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Lwów 26 września. 

O szczęściu jeszcze może mówić  tundacja 
karbkowska, iż przynejmniej po 25 latach wydo- 
byłu się z niefrtunnej administracji poprzedniei, 
i nabrała możności wejścia w łycie, O fundacji 
$. p. L opolda hr. Krasińskieg", nie można tego 
powiedzieć. Przez lat 12 w licznych artykułach 
i korespondene ach poruszamy jej losy i nastaje- 
my na uporządkowanie. W oststnich czasach 
nasz korespondent rohatyński kilka razy wspo- 
mnia? o staranich, jakie czyni tamtejszy Wydział 
powiatowy, aby zaprzepaszczony majątek wydobyć 
z tomi, i obrócić stosownie do pierwotnego prze- 
znaczenia. 

Starania te odniosły przynajmniej tem skutek, 
że na wczorajszam posiedzeniu sejmu poseł roha- 
tyński p. Osyszkiewicz, wniósł do komisarza rzą- 
dowego bardzo obszerną interpelację, w której po 
historycznym wywodzie całej sprawy, zapytał 
rządu, jako najwyższei władzy opiekuńczej nad 
tundacjami, jakich środków zamierza użyć, aby tę 
fundację ubezpieczyć od dalszego marnotrawstwa 
i wprowadzić ją w wykonanie. 

Streszczając rzecz krótko nadmieniamy, że 
fundacja ta powstała przed 40 laty, zapisem hr. 
Krasińskiego trzech wsi koło Rohatyna na zało- 
żenie i utrzymywaBie szpitala w tem mieście, obli- 
czonego na 24 łóżek, pod zarządem konwentu 
Sióstr miłosierdzia. Do roku 1869 administrował 
nią rząd. W tym roku oddano ją pod zarząd 
konwentu, i wówczas wsie niosły 4.500 złr. czyn- 
szu, były lasy, materjal pod budowę szpitalu 
przygotowany, grunt 5 morgowy na ten cel za- 
kupiony i 14.000 zł. gotówką. a więc wszelkie wa- 
runki do rozpoczęcia budowy. Lecz konwent nie nie 
zrobił, materjał zmarniał, a nsdto wyprzedano 
najpięknicjszą część lasu. Wydział powiatowy 
podniósł swój głos, lecz kurator fundacji hr. Sta- 
nisław Borkowski, działając w porozumieniu z 
konweatem, zdołał odwrócić kroki przymusowe. 
Namiestnictwo dopiero w r. 1871 wzięło się £o- 
kolwiek energiezniej i nakazało rozpocząć budo- 
wę pod zagrożeniem sekwestracji majątku funda- 
cyjnego, a tymczasem osiedlić w Rohatynie trzy 
siostry miłosierdzia dla opieki nad ubogimi cho- 
rymi. Konwent z kuratorem, przyparci do muru, 
potrafili znowu uzyskać prolongstę. Było to za 
namiestnikowstwa hr. Głołuchowskiego, który, 
jednak pozwelił na przewłokę pod warunkiem, na 
ktory dobrowolnie przystali obowiązani, że do 
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jstnictwa umieścił w interpelacji swej drugie je- 
|szcze pytanie: jakie powody wstrzym u- 
jąr:ąd od użycia tych rygorów za- 
powiadanych? 

Rząd, zdaniem naszem. nie wiele szeregółów 
objaśniających będzie mógł medać w odpowiedzi 
swojej na interpelację. Wszystko jeet jasne. Wszy- 
etko oparte na faktach. Słyszeliśmy nawet o my- 
éli oddania całej sprawy ck. prokuratorji w s»ra- 
wach karnych. Gdzie indziej dawno już byłoby 
się ta stało. To pewna, że majątek funda- 
cyjny nie może pozostawać nadal w 
tych samych rękach, bo przecież są na 
to wyraźne przepisy. Zdaje nam się tedy, że 
wnioskodawcy po otrzymaniu odpowiedzi od komi- 
sarza rządowego — wystąpią z rezolucją nagląc 
polecającą Wydziałowi krajowemu, aby w porozu- 
mieniu z ck. Namisstnistwem zajął się odebranicm 
majątku pod tymczasowy zarząd własny. 


Dsia 23go b. m. komisja administracyjna wy- 
dsla już opracowany projekt ustawy budewniczej 
dla Krakowa. Jest to rzecz obszerna i gdyby jak 
niegdyś nad ustewą budowniczą lwowską wszczę- 
ła się dyskusja szczegółowa, możnaby na zała- 
twienie preliminować Kilke posiedzeń. Nis zancsi 
si się dziś na t); owszem rzecz pójdzie gładko, 
gdyż poprzednienio już omówiono ją w kołach po- 
selskich. 

Projekt ustawy a właściwie noweli do usta- 
wy gminnej, która zaprowadzać miała na przy- 
szłość odsyłanie kar pieniężnych na miejscowe 
furdnsze ubogich przeznaczone, do kas wydziałów 
powiatowych, aby nie marnizły jak dotąd pod 
nieudolBym Badzorem orgenów gminnych, nie u- 
trzymał się w komisji administracyjnej w formie 
przez Wydział krajowy proponowanej. Zmiana ta 
jednak nie przeobrazi rzeczy samej, bo komisja 
wnosi zmianę $ 98 ustawy gmianej w ten sposób, 
że Wydział powiatowy będzie mógł zarządzić po- 
b kar pieniężnych do kasy swojej. 

Sprawozdanie ze stanu funduszu propinacyj- 
nego przyjmuje komisja budżetowa dv wiadomości 
z wyrazem wznania dla rządu w samym tekscie 
swojego referatu. Podnosi bowiem komisja, że 
dzięki ostatnim energicznym zarządzeniom prezy- 
djum namiestnietwa opłaty i grzywny propina- 
cyjne nie zalegają już w takiej kwocie jak da- 


końca r. 1876 budynek będzie ukończony i szpiłal ; WNiej. 


tychczasowego obrotu i stanu funduszów. Rachunek 
został złożony, ale wyjaśnił on przyczynę, dlaczego 
fundacja nie weszła do onego czasu w życie. 
Oto poprostu zarząd fundacji bawił sięj w 
spekulacje giełdowe. Papiery. pupilarne bezpieczeń- 
stwo przedstawiające, były pozamieniane na różne 
inne czparzały, a między inemi takżo na słynne 
skcje węgierskiej kolei wschodniej. Nie dziwnego 
więc, że po sześciu latach takiej administracji 
obok zniszonego majątku nieruchomego kasa fun- 
dacyjna przedstawiła tylko 19.000 gld. zasobu. 
Przystąpiono wprawdzie do budowy i prowadzono 
ją bez przerwy, ale gdy hr. Gołuchowski umarł, 
wszyatko poszło znowu w zaniedbanie, iak że d. 
20. grudnia roku 1876 Rohatyn tylko na nagie 
patrzył mury. I minęło znowu pięć lat, wśród 
których mury niezaopatrzone zniszezały, a przed 
kilku miesiącami wizytatorka sióstr miłosierdzia 
Matka Talbot wystąpiła do namiestnietwa z wnio- 
skiem, aby budynek sprzedać, ponieważ jest nie- 
odpowiedni i uległ zniszczeniu! 

Tak rzeczy stoją dzisiaj. 

Poseł Onyszkiewicz, nawiązując sprawę do 
kilkukrotnych zagrożeń sokwestracyjnych mamie- 
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Przez pół godzimy szło jako tako.iKoza cią- 
gnęła za sobą Gudbranda, który się uśmiechał z 
jej figlów, sl» kiedy się już nie jast młodym, 
prędko się uprzykrzy bieganie, choćby za nojf- 
glarniejszą kozą; więc dopędziwszy wusterza pro- 
wadzęcego stado sw'ec, bez skrupułu wymienił 
kozę na owcę. 

— Bzdę miał tyleż mleka — pomyślał — 
a to poczciwe zwierze będzie spokojne : nie zmę- 
czy mojej żony ani mnie. 

Gudbrand dobrze pomyślał: nie też łagodniej- 

szego nad owcę. Nie miała ona kozich kaprysów 
lub fantazji; nie bodła rogami, ale za to nie 
chciał» iść i bezustannie beczała. Oddzielona od 
swoich towarzyszek, ciągle się zwracała ku nim, 
a E niy Gudbrand ją ciągnął, tem żałośniej 
gczała. 
„e Do dje ka to głupie zwierze! — zawołał 
Gudbrand — jest ona akurat tak płaczliwa, jak 
żona mojego sąsiada. Czyż niki mię mie wy- 
zwoli od tej owcy beczącej, płaczącej , ję- 
czącej ? s 

— Ja chyba zrobię ci tę przysługe. kumie — 
zawołał przechodzący, wieśniak — dam Gi za 
nią tę tłusty i zdrową gąskę; to więcej warto niż ta 
nędina owca, której nawet nie doprowadzisz do 
domu. 

— Zgoda! — zawołał uradowany Gudbraad— 
wolę gęś zdrową niż echorzały weg. 

I zabrał gęś ze sobą. Nie był» to tak łatwo, 
jak się na pozór zdawało. Ptak ów był niedogr danym 
towarzyszem. Nieczując ziemi pod nogami bro- 
ail sią dziobem, skrzydłami łapami; a Gudbrazd 
prędko się męczył szermierkę z gęsią, 


Komisja kultury krajowej znacznie rozszerzy- 
ła projekt Wydziału krajowego o bezpłatnej po- 
mocy krajowego biura meljoracyjnego dia spółek 
wodnych. Nie tylko bowiem przyznaje tę pomoc 
zgodnie z wnioskiem Wydziału krajowego, lecz 
nadto w dalszych propozycjach swoich przeznacza 
600 złr. na wzmocnienie sił technicznych kraja- 
wego bióra melioracyjnego, 200 złr. na otwarcie 
ekspozytury tego biura w Sanoku i600 złr. na 
subwencjonos anie stałych podmejstrzych przy ro- 
botach mesioracyjnych, wykenywauych pod Rad- 
zorem inżynierów biura melioracyjnege. 


Komisja admiaistracyjna sejmu wnosi przej- 
ście dv porządku dziennego nad rządowym pro- 
jektem ustawy o dopłatach z funduszu krajowego 
w celu ulżenia gminom ciężaru kwaterunkowego ; 
dopłaty bowiem obciążałyby stsle fundusz krajo- 
wy, nie zabezpieczając budowy koszar. Natomiast 
obecny proceder dawania gminom beaprocento- 
wych zaiiczek na budowę koszar, okazał się w 
praktyce bardzo dobrym; komisja wnosi zatem, za- 
trzymać ten proceder i podwyższyć zeszłoroczne do- 
tacje na te zaliczki z 60 na 120 tysięcy w na- 
stępujących dwóch latach. 


— Uf! — zawołał — gęś to szkarądny ptak, 
słusznie robi moja imość, że nie chee trzymać gęsi 
na folwarku. 

W tym ezasie przechodził mimo jakiejś 
wiejskiej zagrody; wstąpił tam i  przehan- 
dlował gęś na pięknego koguta pysznie upie- 
rzonego. 

Na ten raz był zadowolony. Kogut wprawdzie 
piał zbyt ochrypłym głosem, aby zachwycić słuch 
delikatny ; lecz gdy mu związano łapy i trzy- 
meno głową na dół, umilki i zdaw.ł się być za- 
dowolony ze swojego losu. Jedna tylko była 
niedogodność, a to, że już noc nadeszła. Gud- 
brand wyszedł z domu przed świt:m, nizdzie 
się nie posilił; był więc głodny i bez pieniędzy. 
Do domu było jeszcze daleko, a nogi tak mu 
osłabły, że już wypowiadały  posłuszeń:two. 
Głód nie na Żarty go, trapił ; koniecznie wy- 

ało temu zaradzić? W najbliższej więc ober- 
ży przedał koguta za talara, a że miał 
wilczy apetyt, przejadł wszystko do ostatniego 
szeląga. 


— Na cóż by mi się przydał kogut, gdybym 
miał umrzeć z głodu? — pomyślał. 

Zbliżając się już do swojego folwarku, zaczął 
rozmyślać w jak szczególny sposób zakończyła się 
jego wyprawa do miasta Z krową. 

Po drodze wstąpił do swojego sąsiada, 
Piotra Siwobrodego, jak go nazywano w o- 
kolicy. x A 

— A cóż kumie? — zawołał Siwobrody — 
jak poszły twcje interesa w mieście ? 

— Ni tak ni owak odpowiedział Gudbrand.— 
Nie mogę się pochwalić, aby bardzo. szczę- 
śliwie; ale też uie mam prawa się uskarżać. 

—I opowiedział rzetelnie wszystko co zaszło. 

— Bąsiedzie — zawołał Piotr — dobrześ się 
spisał; dobre cię czeka przyjęcie od twej żony : 
Niech cię Bóg strzeże! Za dziesięć talarów nie 
cnciałbym dzis być w twojej skórze. 

— (óż robić — odparł Gudbrand — mo- 
głoby stać sią daleko gorzej — ale teraz jestem 
lzopełnie spokojny. Czym dubrze, esy śle p.stąpił, 


Sroda dnia 27. Września 1882. 


Komisja budżetowa odbyła wczoraj posiedze- |barzyński sposób wydalony został ze szpitala i 


nie, na którem przyjęła budżet lwowskiego szpi- 
tala powszechnego zZ bardzo nieznaczny modyfi- 
kacją, powodując się w tej sprawie rezolucją pana 
Hausnera, wniesioną na posiedzeniu komisji nie- 
dz elnem. P. Hausner wychodząc z założenia, 
że sanitarny cel szpitalów nie powinien cierpieć 
na oszczędności, proponował rezolucję domagającą 
się cofnięcia rozporządzenia Wydziału krajowego 
o wydalaniu ze szpitałów csób  nieuleczalnych. 
Przyjęto zmienioną cokolwiek rezolucję, wzywają*ą 
Wydział krajowy do zwrotu w dotychczasowem 
postępowaniu i zaprowadzeniu pewnych ulg na 
korzyść nieuleczalnie chorych. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu krajowego 
nie dał Wydział krajowy odpowiedzi na interpe- 
lację w sprawie p. Źulińskiego. Z przebiegu je- 
dnak dysku Kole sejęjowem, które poszło za 
zdaniem ks. Jófzego Czartoryskiego, wypływa, że 
p. Hoszard oświadczył, iż z powodu nieskoń- 
czonego jeszeze śledztwa dyseyplinaruego, nie 
może dać odpowiedzi sianowczej i rozbierać szcze- 
gółów całej sprawy. Nie przychyliło się jednak 
Koło do zapatrywania p. marszałka, że gdy w 
wypadku obecnym traktuje się sprawa funkcjona- 
rjusza Wydziału krajowego z władzą przełożoną, 
więc według statutu wzgłędy subordynacji nie 
pozwalają na roztrząsanie sprawy w Sejmie. Za 
zdaniem p. marszałka przemawiali: pp. Abraha- 
mowicz, Golejewski, Grocholski, Jan Popiel i Sta- 
dnieki, zaś pp. Hausner, Romanowicz i Spławiński 
byli za wytoezeniem wprawy w Nejinie. W końcu, 
jak to już nadmieniliśmj, poszło Koło za zda 
niem ks. Jerzego Czartoryskiego. 


w 


Jeszcze o obowiązku szpitaló w 
powszechnych. 


P:zeciwnicy sprawy szpitalnej, poruszonej 
przez radę miejską we Lwowie, jak np. półurzę- 
dowy współpracowaik Gazoży lwowskiej (z d. 13. 
b. m.), lub korespondent Czasu, biorąc w obronę 
odnosne rozporządzenia Wydziału kiajowego, usi- 
łują wykazać jej bezpodstawność tem, że fakta w 
memorandum Rady przytoczone na poparcie przez 
magistrat, są mylne, a więę i cała sprawa według 
nich, nie ma także racji. Pominąwszy już, iż twier- 
dzenia te są zupełnie fałszywe, co, jak słyszeliśmy, 
niedługo szczegółowo wykazanem zostanie w wła- 
ściwem miejscu i czasie, to p:zecież jeden nawet 
przez Wydzisł krajowy niezaprzeczony fakt zabi- 
cia męża, praez wypuszczoną z Kulparkowa obłą- 

aną Sarge lłlass, wystarczyćby tu aż nadto 
powinien. Gdyby zresztą 1 ten wypzdek był także 
nieprawdziwym, i nio było przeto ani jednego 
prawdziwego faktu, to i tak sprawa podania Rady 
miejskiej do Wydziału o zmianę rozporządzeń, 
tyczących się przyjmowania i przetrzymywania 
chorych w szpitalu, pozostałaby zawsze nietknię- 
tą i słuszną; albowiem toż samo żądanie, jak wia- 
domo, objawiła krajowa Rada zdrowia r. z. w 
swem memorandum z dnia 4. stycznia 1881 r., a 
władza w rzeczach spraw sanitarnych najkompe- 
tentniejsza w kraju. 

Krzykami na niedokładność przytoczonych 
faktów sprawa sama zakrzyczeć się nie da. Fakta 
takie wydarzają się ciągle i bywały nietylko we 
Lwowie. Trzeba było mieć lepszą pamięć, i bez 
uprzedzenia patrzeć. 

Korespondent lwowski “Czasu z dnia 18. b. 
m. w nr. 214 wynurzając swe oburzenie na ma- 
gistrat lwowski, robi propozycję : „Že możeby Sejm 
zechciał wyznaczyć jaką wysoką premję dla tego, 
kto widział kiedykolwiek chorego, któryby w bar- 


żona moja jest tak dobra, że mi żadnej wymówki 
nie zrobi. 

— Słucham ciebie sąsiedzie i podziwiam; 
ale mimo respektu na jaki zasługujesz, o- 
świadczam ci otwarcie, że zupełnie temu nie wierzę. 

— Czy chcesz pójść o zakład, żem powiedział 
prawdę? Mam dwieścia talarów w mojej szkatuła 
z których ryzykuję dwadzieścia przeciwko tyluż 
twoim , jeżeli przyjmiesz wyzwanie. 

— Zgoda odrzekł Piotr i to natychmiast. 

Po zawarciu takiej umowy, baj sąsiedzi 
i przyjaciele poszli do domu Gndbranda. Ale 
Piotr pozostał przededrzwiami, dla wysłuchania 
rozmowy małżonków. 

— Dobry wieczór, moja stara — powitał żo- 
nę Gadbrand. 

— Dobry wieczór — odrzekła dobra żona—to 
ty mój przyjacielu. Jakże przepędziłeś dzień dzi- 
siejszy ? 

— Ni źle, ni dobrze. Przybywszy do mia- 

steczka nie znalazłem nabywcy na krowę, więc 
wyhandlowałem ją na kenia. 
Na konia! — zawołała żona. — Jakiż to 
dobry miałeś pomysł; dziękuję ci z całego serca. 
W przyszłą niedzielę  pojedziem wozem do 
kościoła, jak tylu innych, co to na nas patrzą z góry, 
chociaż mniej może od nas są warci. Jesli nam 
podobało się mieć własnego konia i jego »arzaić, 
to możem się popisać. Niv FF od nik gə n:e 
potrzebujem. Gdzie jest koń? jakiej maści ? sy 
miody, ezy stary? Staruszek lepiejby nam się 
przydał. Zaprowadź go do stajni. © 

— Nie przyprowadziłam tutaj konia — od- 
parł Śmiało Gudbrand — w drodze przyszła mi 
inna myśl, wyhandlowałem go na wieprza. 

— Patrzeie| zawołała żona — ja samabym to 
uczyniła na twojem miejscu. Stokrotnie ci dzię- 
kuję. Teraz, jak sąsiedzi przyjdą nas odwiedzić i 
my będziemy mieć kawsł szynki dla ich uczęsto- 
wania. Na co nam koń potrzebny? Zaraz by po- 
wiedziano : 

„Patrzcie jaka fanaberja! już im się niechce 
siech tą iść za mszę Św * 
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„nędznie zginął na hańbę kraju." Otóż 
krótkopamięciowemu korespondeptowi przypomni- 
my, że właśnię dziennik. do którego nisuje, t. j. 
<Czas w nr. 16. z dnia 20. stycznia 1382 r. taki 
fakt w tej sprawie opisuje: 

„Z Sanockiego 14. stycznia. Wydarzył 
się tu przerażający wypadek we wsi Golco- 
wy, którego cfiarą padła pięćdziesięciokilkoletnia 
komornica, Katarzyna Więckowa. Dostała ona 
skira w twarzy i w lewem oku, z powodu tej 
wstrętnej choroby i jęków, jakie wydawała, nikt 
ją nie chciał przyjąć do domu. Wójt gminy wy- 
słał chorą do szpitala w Sanoku, lecz itam przy. 
jęcia jej odmówiono, oddał ją więc wtedy pod o- 
piekę blizkiego jej, dość zamożnego krewnego, 
który ją wyrzucił z domu pod ścianę stodoły, 
gdzie też wśród zimna, najokropniejsze wydawała 
jęki. Naraz jęki ustały, i krewni ujrzeli z rana 
biedną kobietę martwą z wyjedzoną twarzą i 
| nętrznościami, które psy porozciągały po ogro- 
dzie. Złożono resztki zwłok w trumnę 1 odwiezio- 
no do kościoła, z prośbą o pogrzeb, lecz proboszez 
doniósł o fakcie do sądu w Brzozowie i w parę 
dni dopiero później komisja sądowa zrobiwszy 
obdukcję, kazała pochować resztki zwłok“, 

Ża przytoczony fakt „nędznego zginię- 
cia na hańbę kraju” jest prawdziwy. czyta- 
my urzędowe o tem sprawdzenie w nr. 27 Czasu 
z dnia 2. lutego t. r. a mianowicie: 


„Sanok 29. stycznia. W nr. 16. "Czasu z 
dnia 20. stycznia br. został w Kroniee umieszczo- 
ny artykuł p. t „z Sanockiego*, w którym opi: 
sany był przykry wypadek, jaki się zderzył w 
gminie Golcowy z Katarzyną Więckową, która bę- 
dąc chorą na raka w twarzy udała się do szpita- 
la w Sanoku, a nie zostawszy tamże przyjęta, ani 
też pod dach do swoich blizkich kcewnych po powro- 
cie na wsi, umarła w nocy pod Ścianą stodoły, zostałą 
pożartą przez psy, a szczątki jej zwłok znaleziono 
nazajutrz rozwleczcne po ogrodzie. Ponieważ tu 
jest mowa o szpitalu sanockim, czuję się więc 


$.|obowiązanym donieść Szanownej Redakcji, jako 


lekarz ordynujący w tutejszym szpitalu, że śp. 
Kstarzyna Więckowa rzeczywiście zgłosiła się do 
tutejszego szpitala, ale stan jej choroby jut do 
tego stopnia był posunięty, że wszelka pomoc le- 
karska stała się zupełnie niemożebną. Ostatnie 
zaś rozporaądzenie Wysokiego Wydziału krajowe- 
go dotyczące przyjmowania chorych do szpitala 
ną koszi kraju leczyć się mających, brzmi: „Ze 
żaden chory nieuleczalny do szpitala publicznego 
pod surowością prawa przyjętym być 
nie może“. Podpisany przeto zastosować się 
musiał do "e o obowiązującego. Dr. Miecz - 
sław Skalski, lekarz ordynujący w szpitalu Sa- 
nockim*. 

Czyż w fakcie tym mie widzimy różniey, 
jaka zachodzi między rozporządzeniem ministerjal- 
nem z dnia 4. grudnia 1856 r. polecającem : „Iż 
do szpitali przyjmowani być mogą wszyscy cho- 
rzy bez wyjątku, których lekarz szpitalny 
do przyjęcia uzna ukwalifikowanymi;* jakoteż 
przepisem statutu dla szpiiala powszechnego 
we Lwowie (rok 1875 $. 29) „iż tylko ci chorzy 
do szpitali przyjmowani mie będą, którzy nie 
przedstawiają objawów bezpośrednio żŻy- 
ciu zagrażających", a tem kategorycznem 
rozporządzeniem Wydziału krajowego, „by lekarze 
nie przyjmowali do szpitli osób dotkniętych ra- 
kiem itd." ? 

Przecież w przytoczonym tu wypadku z Sa. 
nockiego, chora na raka musiała już być wstanie 
niebezpieczeństwa i mieć, jak Statut powiada, 
objawy bezpośrednio życiu zagrażające, kiedy po 
nieprzyjęciu jej do szpitala wśród okropnych ję- 


Trzeba zaraz umieścić wieprzyka w chle- 
weezku, 

— Nie przyprowadziłem wieprza — powie- 
dział śmiało Gudbrand — po drodze przehandlo- 
wałem go Ra kozę. 

— Brawo! zawołała żona — jakżeś ty mą- 
drze postąpił | Rozważywszy, cóżbyśmy uczynili 
z wieprzem? Zaraz by mas wytykali paleami i 
mówili: „Patrzeie na tych biedaków :* „Maciek 
zrobił, Maciek zjadł”. Ale z kozą rzecz inna: be- 
dą miała mleko, ser, że już nie wspomzę o ko- 
źlętach ; ale koza pewno drży z chłodu ? weź miam 
ją na tę noe do izby. 

— Nie przyprowadziłem także i kozy; wdro- 
dze przehandlowałem ją na owcę. 


tkać sukno, to ciężka praca, nie na moje słabe 
siły; a potem trzeba krajać, szyć, przymierzać... 
Czyż nie dogedniej kupić nowe odzienie, jakeśmy 
o dotąd robili? Ale gęś, to już co innego. Gęś 
tlusta zapewne ; oto, czego oddawna Żżyszyłam. 
Toż i święty Marcin za pasem. Oddawna mam 
apetyt na gęś pieczoną. I puch się przyda nam 
åy poduszek, a pierza do piernatu. Trzeba zapę- 
dzić gęś do kurnika. 

— Nie przyniesłem i gęsi — rzekł Gud- 
(ao — po drodze przehandlowałem ją na ko- 
guta. 

— Drcgi mój przyjacielu! jak ty zawsze 


steś mądrzejszym odemnie, kogut w domu! aież'pować! — odpowiedzą zdziwieni wąsacze. 
: doskonale! Toż lepiej niż pegu który potrzeba; nielnaczej. 
ędzie nam wyspie! 


raz w raz nakręeać. Kogut będ i 
'wywał północ. Byd<ie nas budził o czwartej rane 


Listy « pianiądemi mają być! prse 


kok XV. 


Przedpłate | ogłoszenie przyjmuje Fi Lwie: 


Biuro Administracji „Dzianit: Polskiego" p: y ulicy Sykstu 
klam. 


Rue Ciemez 4 Park, 
g'oscenia przyjmuje sgi sa opałą 6 maw od mia 
oisjętości jednego wczzsa drobnym drukiem (petit) 
e iraso de Aima 
straeji „Dziennika Polaliego*, — Listy rekiameiya 
nieopieczęto wane nit podlegają spłacie, 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 ut. od wiersza. 


ków, umarła tejże jeszcze mocy. Czyż więc, jeśli 
nie dla wyleezenia, to dla ulgi przynaj- 
mniej w bolach okropnego konania nie należało i 
nie godziło się jej przyjąć do szpitala ?... Niech 
sumienie, a nie paragrafy odpowiedają. 


ZIEMIE POLSKIE. 


Poznań 23. września. Wybory do sejmu pru- 
skiego, kióre się odbędą prawdopodobnie w poło- 
wie przyszłego miesiąca, zbiiżają się już szybko 
ku końcowi. Poznańskie i Prusy zachodnie roz- 
winęły nader energiczną akcję przedwyborczą. 
We wszystkich już prawie powiatach odbyły się 
liczne zgromadzenia wyborców, na których wy- 
brano delegutów na zebrania, na których ułożo- 
no listą kandyoatów dla Poznańskiego i Prus za- 
chodnich. Na walnem zebraniu delegatów ks. Po- 
znańskiego, która się odbyło w Poznaniu dnia 
20. i 21. bm., ułożono listę 13 kandydatów na 
postów, którą już podaliśmy. 

Na zebraniu tem poruszono także sprawę 
zmiany regulaminu wyborczego, oraz uchwalono 
następują: ą rezolucję w ważnej sprawie utworze- 
nia eeniralneg komitetu wyborczego dla wszyst- 
kich ziem polskich pod zaborem pruskim : 

„Walne zebranie wyraża życzenie, aby komie 
tet prowincjalny porozumiał się z komitetem pro- 
winejalnym dla Prus zachodnich, czy nie dałoby 
się i na jakiej podstawie utworzyć dla Księstwa 
i Prus zachodnich komitetu centralnego.” 

Na walnem zgromadzeniu delegatów z Prus 
zachodnich, które się odbyło w Chełmnie dnia 
20. bm., ułożono nasiępującą listę kandydatów na 
posłów. Na Wejherowo i Kartuzy: Rybiński z Dą- 
bieńca i Thokarski Stanisław. Na Kościerzynę- 
Starogard: dr. Mizerski z Pelplina i Czarliński 
z Bikowea, Na Tucholę-Chojnicę- Człuchów : Leon 
Czariiński z Zakrzewka i Wolszleger z Szenfeldu. 
Na Złotowo- Wałcz: dr. Wł Komierowski. Na 
Toruń-Chełmno : Sczaniecki z Narwy. Na Bro- 
dnicę: Ignacy Łyskowski z Mileszew. Na Luba- 
wę: Jackowski z Sędzie. Na Sztum-Kwidzyn: 
Henryk Donimirski z Zsjezierza. Na Grudziądz- 
Susz: Szatkowski ze Słupa. Na Świece: Różycki 
Teofil z Zbrachiina. 

Do komitetu wyborczego prowincjalnego dla 
Prus zachodnich wybrano ponownie pp. Ignacego 
Łyskowskiego, Erazma Parczewskiego i Apolinare- 
go Działowskiego ; nowo zaś: ks. Krzeszewskiego 
z Sliwie i Dembińskiego Wincentego z Zale:ia. 

Panowie M. Kalkstein z Klonówki i Leon 
QOzarliński z Zakrzewka na własne żądanie z ko- 
mitetu wystąpili i ponownie ieh nie obierano, 
gdyż odmówili stanowczo przyjęcia. 


SPRAWY ZAGRANICZNE, 


Petersburg 23. września. Z powodu prolon= 
gaty „wzmcenicnej ochrony," policmajster peters- 
burski wydał rozporządzenie do wśaścieteli ka- 
mienie 1 ich stróżów, utrzymujące w całej suro- 
wości przeszłoroczne przepisy, tj. że według prze- 
pisów właściciele kamienic, ttróże kamieniezni, a 
dalej właściciele hotelów i utrzymujący pokoje u- 
meblowane do najęcia (chambres garnies), zmu- 
Ereni są oćegrywać rolę szpiegów i policjantów. 
Katdy napraykład x wymienionych właścicieli 
obuwięzeny jest pod karą donosić o każdej w'zy- 
s, *hocażby Rajniewiuniejszej natury, oddawa- 
nej Z cea oscby trzecie ich lokatorom, z wymie- 
niewiem nazwisk osób wizytujących i powód wi- 


do modlitwy i do pracy. Cóżbyśmy z gęsią zro- 
bili? Upiekli; zjedli i zapomnieli. Bəz puchu mo- 
żemy się obejść; dzięki Bogu. nie zabraknie nam 
mchu, równie miękkiego jak pierze. Prędzej kogu- 
ta do knrnika ! 

— Nie przyniosłem i koguta — odrzekł Gud- 
brand — wędrując cały dzień, byłem zgłodniały 
jak wilk; to mię zmusiło przedać koguta za ta" 
lara, bez czego chybabym umarł z głodu. 

— Niechże będzie Bóg święty pochwalony, 
że ci nastręczył t; dobrą myśl! — zawołała ta 
niezrównana Żona — wszystko co ty zrobisz, mo* 
ja duszo, jest mi po sercu, Na co nam kogut? 
Jesteśmy przecież niezależni i nikt nie ma prawa 


odszedł, a Gudbrand ucałował swoją 
staruszkę a taką rozkoszną czułością, jakby ano 
miała wszystkiego lat dwadzieścia. 


G 


v > 


Historja tu jeszeze się nie kończy. Każdy 
medal ma dwie strony. Dzień nie byłby tak przy“ 
jemnym, gdyby noe go nie zmieniała. Aczkolwiek 
doskonałe i dobre są wszystkie kobiety; znajdzie 
się przecież kilka, których temperameut jest mniej 
łagodny i łatwy, jak pani Grudbraad. Czyż trzeba 
wam mówić mili czytelnicy, że winni temu są 
mężowie? Gdyby zawsze ustępowali żonom. ni- 


je-|gdyby się ım. nie sprzeciwiano, Nieprawdaż ? Ustę: 


Tak | 
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zyi--a cóż już mówić o zgromadzeniach i wizy- się ze ziemią 1 obalenie przesądów i zabobonów lu- 
tach podejrzanych? Zrozumieć łatwo, jak szero:, dowych, odnoszących się do komet. (Z powodu braku 
kie połe nadużyć odkrywa się z powodu podo- |czasu odczyt ten nie przyszedł na porządek dzienny 
bnych przepisów dla właścicieli realności i ich |podczas walnego zgromadzenia w Tuchowie dnia 11. 
stróżów, to też mieszkańcy w miastach i prowin- |czerwca.) 7. Wnioski członków. 

cjach, gdzie obowiązuje „wzmocniona ochron," Próba lwowskiego chóru męskiego od- 
gą w całem znaczeniu tego słowa oddani na ła- |będzie się wyjątkowo we Środę dnia 20. września 
skę i niełazkę prostych, szczególnie mużyków, |b. r. o godzinie 7. wieczorem w aali Kasyna 
jakiemi sa stróże kamieniczni.— Czytamy w ‘Ço-| miejskiego. 

łosie; qtelsingfors Dagblad donosi, że aresztowany Koncesja. Namiestnictwo zezwoliło panu E- 
nauczyciel rosyjskiego miejscowego gimnazjum, |milowi Domaislowi, ulica Pańska l. 7, na prowa- 
Sikorski, został wyprawiony dnia 15. bm. pod|dzenie agentnry Towarzystwa Akcyjnego „Cunard 
strażą „rosyjskich“ żandarmów wieczornym pocią- |Btam Ship Company Limeted Liverpol*, a to do za- 
giem do Petersburga. Podróżni jadący tymże sa- |wierania interesów transportu osób i towarów na 
mym pociągiem opowiadają, że nazajutrz z rana |morzu i lądzie w państwie austrjackiem na rachu- 
pomiędzy stacjami Rajwola i Mu:tiamiaki. jakiś |nek tegoż Towarzystwa. 

przestępca polityczny oszukawszy baczność żan- Wypadek otrneia grzybami jadowitemi zda- 
darmów wyskoczył z wagonu. Był to zapewne|rzył się w gminie powiatu samborskiego w Łące 
Sikorski. Jeden z żandarmów pobiegł wnet za |Szlacheckiej. Z sześciu osób, które spożyły owe 
nim, a po przybyciu pociągu na stację, wielu ofi- |grzyby, mimo spiesznej pomocy lekarskiej, zdołano 
cerów rosyjskich, jadących tymże samym pocią-|ocalić tylko jedną; trzy umarło na trzeci dzień, 
giem, opuściwszy wagony, również puścili się |dwie na czwarty dzień po spożyciu tej trucizny 
szukać zbiega, ale bezskutecznie. Dopiero w noc | roślinnej, 

następną, jak słychać, udało się ująć zbiega w Znaleziony pierścionek złoty dnia 21. bm. 
chacie jakiegcś wieśniaka, o trzy wiorsty od Raj-|w wagonie II klasy kolei Albrechta, można odebrać 
wolą. —O aresztowanym prsporszczyku Moszczyń- |w ekspedycji Dzien. Pols. 

skim, nie znajdujemy i dzisiaj żadnej wzmianki, Dwóch koczebrów posprzeczało się wczoraj 
ale co do nauczyciela Leontjewa, wziętego wido- | pomiędzy godziną 6. a 7. nieopodal policji; od słów 
cznie za nauczyciela Wukotieza, *Gofos zamieszcza | przyszło do bójki i zrobiło się zbiegowisko, prakty- 
następujących słów kilka : „Sam naczelnik miej- |kujące się w takich razach w każdem  większem 
scowych (tj. finlandzkich) żandarmów, generał | mieście. Powodem zajścia była zazdrość zawodowa. 
Tobisen, przyniósł Lsontjewowi d> więzienia wia- | Policja uciszyła awanturę, aresztując właściwego 
domość, że jest wolnym; a i to dcdać nie za” | napastnika. 

szkodzi, że nazajutrz po aresztowaniu Leontjewa, Wykaz inspekcji e. k. dyrekcji policji 
brat jego zaraz wniósł był skargę do finlandz- |z dnia 25. września. Straż pol. aresztowała noto- 
kiego senatu o nieprawidłowe dokonanie areszto- | wanego złodzieja Władysława Hermana, z powodu 
wania, tj. że nie Rosjancm, ale tylko żandarmecji | sprzedawania jednego sznurka pereł, wrzekomo wraz 
finlandzkiej przysługiwało prawo aresztować Le-|z pngilaresem w Stryju znalezionego. — Pani A. B. 
oatjewa, bo jakisśmy to już powiedzieli przed | zgubiła kolczyk złoty z koralem, a p. J. Sz. no- 
kilku dniami, Rosjanie, przebywający w Finlandji, |tatkę z kwotą 60 złr. i dwoma wekslami po 100 złr. 
narówni z krajowcami pozostają pod opieką kon- | SMED 

stytucji Wielkiego księztwa. 

Pojedynki są coraz częściej ma porządku (JD) Kraków 25. września. Tej jeszcze jesieni, 
dziennym. Oto jaki się zdarzył wypadek pod |przed dniem zadusznym stanąć ma skromny pomnik 
Petersburgiem : „Wczoraj we wterek 19. t. m., |na grobie poległych w powstaniu 1863 r., a pocho- 
pisze <Gołos, pomiędzy Pargotowem a Lewaszo-|wanych na tutejszym cmentarzu. Mamy nadzieję, że 
wem (wsie podmiejskie) , odbył się pojedynek na |reprezentacja miasta zajmie się tą sprawą i baczyć 
pistolety pomiędzy zaliczonym do wojsk gwardyj-| będzie, ażeby miejsce to, znajdujące się w pobliżu 
skich porucznikiem księciem Szachowskim, a | kaplicy cmentarnej, w odpowiednim porządku utrzy- 
praporszczykiem  lejb-gwardji pieszego preobra- |mać i tak urządzić, ażeby z daleka widzianą była 
żeńskiego pułku, Michałem  Artemjewiczem | mogiła, zawierająca zwłoki bohaterów sprawy na- 
Stołypinem. Przeciwnicy wraG z  czterma | rodowej, 


ax. 
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bowi; m most za zdatny jeszcze do użytku. Komunikacja | 
ua tej linji odbywać się będzie nadal w ten sposób, 
że podróżni przejeżdżać będą na kołach przez po-; 
blizki most na Drawie, również zagrożony i będący 
obecnie w reparacji. Tąż samą drogą prowadzić bę- 
dą i pakunki. 

Budowa uszkodzonego mostu kolejowego potrwa 
kilka miesięcy. 

Oburzenie na zarząd drogi ma być powszechne, 
opinja domaga się ukarania winnych, a nawet obję- 
cia drogi pod zarząd państwa. 

Podajemy jeszcze niektóre bliższe szczegóły ka- 
tastrofy. Przekonano się ostatecznie, że prócz loko- 
motywy i tenderu, nie cztery, lecz 6 wagonów wpa- 
dło do wody, jeden przytem wagon, pocztowy, zatrzy- 
mał się na wiązadłach mostu, następny zaś przednie- 
mi kołami wpadł jug w miejsce uszkodzone, i tylko 
szczęśliwie wstrzymany został przez resztki połama- 
nego mostn. Gdyby nie szczęśliwe oderwanie się wa- 
gonów, które stały się ofiarą katastrofy, cały pociąg 
wpadłby był do wody, 

Ofiary katastrofy nie zostały jeszcze wydobyte 
z wody do czasu, w którym czerpano wiadomości, 
znajdujące się w dziennikach dzisiejszych. Przypu- 
szczają, że znajdują się one przeważnie w jednym 
z wagonów, zajętym przez żołnierzy, który całkowi- 
cie zatonął. Pierwszy wagon z huzarami został w | 
chwili katastrofy szczęśliwie rozbity przez następny, ! 


Dniepr, jak piszą do <ołosu, coraz bardziej 
wysycha. W niektórych miejscowościach ruch sta- 
tków zupełnie ustał, Galary mogą chodzić z zmniej- 
szonym do połowy ładunkiem i to nie bez trudności. 

Pietyzm i wełna. W stanie Ohio, w Amery- 
ce Północnej, mieszka osadnik (farmer), który fana- 
tyzm religijny posuwa do tego stopnia, iż od 5 lat 
zaniechał strzyżenia swych owiec, z powodu, jak po- 
wiada: „Że Pan Bóg nie po to dał owcom wełnę, 
ażeby jej przez ludzi pozbawianemi były.* Ciekawa 
rzecz, czy ten Święty człowiek goli się i jakie ma 
paznogcie? 

Jak wyglądzją oficerowie angielscy w 
Egipcie. Jenerał Wolseley jest niskiego wzrostu, 
szczupły, chudy na twarzy, ma siwe, krótko ostrzy- 
żone włosy i blond wąsy. Chodzi w żółtym kape- 
luszu od słońca, w kształcie hełmu, obwiniętym w 
sukno fioletowe i w kratki białe z czarnem ; ma na 
sobie czerwony surdut, z przodu otwarty, bardzo 


|poplamiony, koszulę bawełnianą w kratki rozmaitego 


koloru, krawat pstry, spodnie w szare kratki, żółte 
kawaleryjskie buty z ostrogami, perspektywę w żół- 
tem puzdrze na żółtej wstążce, żółte rękawice ze 
sztylpami ; fioletowa chustka do nosa wygląda z kie- 
szeni czerwonego surduta ; na nosie ma olbrzymie 
czarne konserwy, a w ręku klepaczkę na muchy. 
Sir John Adye jest średniego wzrostu, bardzo szczu- 
pło zbudowany, ma włosy białe i bardzo inteligen- 


tak, iż znajdujący się w nim żołnierze, poniósłszy ;tne rysy. Admirał Seymour jest średniego wzrostu, 
nieznaczne tylko uszkodzenia, mogli się ratować wy- krępy, otyły, widać na nim wpływ dobrego życia i 
skoczeniem do wody. W czasie katastrofy i podczas braku ruchu, jak to zwykle na okrętach. Miał na 
ratunku, który przybył nieszczęśliwym na pomoc, sobie biały kapelusz od słońca, granatowy surdut, 
wiele razy Się trafiało, że życie ludzkie wisiało na | białe spodnie, żółte sznurowane ciżmy, szpadę ma- 
włosku. Jeden np. z huzarów zawdzięcza swe oca- |rynarską, manierkę, brudną płócienną torbę do chle- 
lenie ostrodze, którą się zaczepił o wiązanie mostu; ba, z której wystawał kawał sera; w ręku miał 


inny zawisnął na drucie telegraficznym i szczęśliwie | laseczkę, 
został uratowany. Podobnych wypadków było bardzo 
wiele. Im kto wcześniej zdołał wskoczyć $o wody, 
tem pewniejszym był ocalenia. Na miejsce katastrofy 
przybył z jeneralnej inspękcji radcąggikinisterjalny, 
Balogh. 


Szósty adwokatów w Wiedniu. 


Zjazd 


NADESŁANE. 

Tanie lekarstwo. Cierpiącym na żołądek zaleca się 
używanie prawdziwych „Molla proszków seidlic- 
kich,** które przy swojej taniości są bardzo skutecznemi. 
Pudełko 1 zir. w. a. W aptekach i handlach korzennych 


W niedzielę odbył się w hotelu Métropole wieczorek trzeba wyraźnie domagać się preparatu Molla, zaopatrzo- 


powitalny, 
ków. Prezydent wiedeńskiej Izby adwokatów, baron 
Hirdl, przemówił serdecznemi słowami do zgroma- 
dzonych, nadmieniając, że zjazdy podnoszą kolegial- 
ność i niezawisłość stanu adwokackiego. Dr. Her- 
man zawiadomił obecnych, że kierownik minister- 


na którym zebrało się około 3V0 człon: |nego znakiem ochronnym i podpisem. 


(1) 


Natalki artystyczne, literackie i naukowe 


Teatr letni. Dziś we wtorek dnia 26. wrze- 


stwa sprawiedliwości, dr. Prażak, zaprasza ich |śnia: „Dzwony z Corneville*, opera komiczna w 3 
na wieczorek, który się odbył wczoraj, a o którym |aąktach a 4 odsłonach z franeuskiego pp. Clairville 


zamieszczamy w właściwej rubryce sprawozdanie |; Gabet, muzyka R. Planqieta, 
LJ 


sekundantami, po dwu dla każdego, przybyli na 


Przy tej sposobności należałoby również pomy- 


miejsce spotkania w powozach zaprzężonych w jśleć o restauracji pomnika Edmunda Wasilewskiego, 
trzy konie (modę „trójek“ do powozów, wprowa-|o uczczenin pamięci Józefa Kremera, Zygmunta Hel- 
dził teraźniejszy car, jako rzecz arcypatrjotyczną) | cla, Lucjana Siemieńskiego, autora „Wieczorów pod 
o godzinie trzeciej z rana, gdy jeszcze ciemno | lipą“, pierwszego autonomicznego burmistrza i rekto- 
było, zajechali dla doczekania się świtu, do|ra uniwersytetu, dr. Józefa Dietla i innych. 
restauracji Jeguzińskiego. Skoro świtać zaczęło, Głucho także zupełnie o komitecie, który miał 
udali się okcło pół do szóstej na miejsce o 400 |się udać do namiestnictwa o pozwolenie zbierania 
kroków od restaaracji. Niebawem jednocześnie | składek na pomnik w miejscu, na którem Tadeusz 
padły dwa strzały : praporszczyk Stołypin, trafiony |Kościuszko składał przysięgę. 
w samo serce, padł martwy, a por. ks. Szachowski, Największem gimnazjum ze względu na liczbę 
trafiony w pachwinę, zkąd kula przebiła biodro, |uczniów, w kraju, a może i w całem państwie au- 
padł śmiertelnie ranny. Powodem pojedynku by- |strjackiem , jest tutejsze gimnazjum nowodworskie 
ła kłótnia, jeszcze podczas wojny, pomiędzy tymi |św. Anny. Zapisanych uczniów jest dotychczas 1085, 
oficerami, gdy książę Szachowski był jeszcze ko- |cyfra ta najlepiej świadczy o koniecznej potrzebie 
legą Stołypina i razem z nim służył w pułku otwarcia trzeciego gimnazjum w Krakowie, bo i gi- 
preobrażeńskim, i książę zmuszony wyjść z pułku, | mnazjum św. Jacka w Krakowie liczy przeszło 700 
z powodu tej kłótni, zaliczony został do wojsk; uczniów. 
gwardyjskich. Zdaniem lekarzy, rana księcia jest! Stanisławów. W ubiegłym tygodniu bawił u 
absolutnie śmiertelną. Sekundanci, widząc, że|nas p. A. Siedlecki, pierwszy magik polski, które- 
jeszcze żyje, odwieżli go natychmiast də Peters- |go zręczność w woltach i różnych ssztuczkach pre- 
urga, do pałacu jego ojca, księcia N. J. Sza- |stidigitatorskich z prawdziwą przyjemnością publicz- 
chowskiego, senatora cywilnego kasacyjnego de- |ność tutejsza podziwiała, zawsze licznie na przed- 
partamentu, a co do zwłok praporszczyka Stoły- |stawieniach zebrana, Od dwóch lat, odkąd nie wi- 
pina, to takowa dopiero o gzdzinie 11. przeł |dzieliśmy pana S., zauważaliśmy znaczne postępy i 
południem, policja przywiozłszy do miasta, oddała |ulepszenia w całem urządzeniu i niektórych zadzi- 
do koszar preobrażeńskiego pułku; tam złożyli |wiających woltach, jak np. znikania w rękach klatki 
je koledzy zmar'ego w pułkowej bibliotece na|z kanarkiem w oczach widza przy zapiętym fraku 
katafalku, aż póki nie przyjedzie ojciec poległe- |itp. — Za zasługę wielką poczytujemy p. Siedleckie- 
go, zawezwany telegrafeom generał-lejtenant Sto-|mn wprowadzenie rzeczy polskich do obrazów s hi- 
łypin, dowódzca 9 go korpusu armji,i nie zabierze |storji i życia znakomitych wodzów i królów naszych, 
ich schie". obrazy te wypadły bardzo dobrze, a tego rodzaju 
E rzeczy wpływają bardzo podniecająco, szczególnie na 
| Gy ducha młodzieży, której w obecnych czasach gasze- 
K R O N l K A nia zapału nie zaszkodzi przypominać na każdym 
s kroku świetną przeszłość naszego narodu. 
Iaców 26. wrzenia. Kołomyja 20. września. Miasto nasze przez 
Wiadomości osobiste. 


„. |dobrowolne przeniesienie się p. Edwarda Bergera do 
Dr. Smolka, jak Sambora , utraciło powszechnie lubionego i szanowa- 
donosi ‘Gazeta Lwowska, otrzymuje zewsząd tyle |nego profesora gimnazjum. Że p. Berger w sercach 
gratulacyjnych listów, że nie może na wazystkie |j pamięci wielu z tutejszych mieszkańców pozostawił 
odpowiedzieć. O popularności pana prezydenta Izby | życzliwe wspomnienia, najlepazem świadectwem tego 
deputowanych świadczy najlepiej fakt, że zaraz po|owacja, jaka go na dworcu kolejowym w chwili o- 
nominacji otrzymał listy gratulacyjne od wielu wy- | puszczenia Kołomyi spotkała. Na pół godziny przed 
bitnych posłów z lewicy Rady państwa. — Tymcza- |nadejściem pociągu x Czerniowiec licznie zebrana pu- 
sowe kierownictwo oddziału chirurgicznego w szpi- |bliczność tutejsza obojej płoi oczekiwała w sali i na 
tala powszechnym powierzono po Śmierci Ś. p. dr. |peronie przybycia państwa Bergerów = miasta, W 
Jana Nzeparowicza, Dr. Bronisławowi Long-|chwili przyjazdu powitała ich wesoła muzyka miej- 
champs, (synowi), sekundarjuszowi tegoż szpitala ska, ustawiona na peronie, wraz z chórem 
i kilkuletniemu asystentowi zmarłege. młodzieży szkolnej, który zerdecznemi pieśniami że- 
Mianowania. Pan namiestnik zamianował le- | gnał ukochanego swego profesora. W czasie tego 
karza powiatowego II. kiasy dr. Aleksandra Lecha, |koncertu na peronie, żegnało państwa Bergerów w 
lekarzem powiatowym I. klasy we Lwowie; koncy- |agli całe grono profesorów, wras z rodzinami i wiele 
pistę sanitarnego przy namiestnictwie dr. Oresta |jnnych osobistości, życząc im, ażeby i w nowem swem 
Litwinowicza, lekarzem powiatowym II. klasy w |miejscu zamieszkania tak powszechną sympatję i 
Tłnmaczu ; zaś asystenta sanitarnego doktora Jakóba przyjaźń pozyskali. Po:xegnaniom tym nie byłoby mo- 
Dorożyńskiego, lekarzem powiatowym II. klasy w|że tak prędko końca , gdyby nie nadejście pociągu, 
Jaworowie i dr. Zygmunta Dzikowskiego, asysten- | który przyspieszył ten akt rozstania. Wśród szpa- 
tem sanitarnym w Podhajcach, leru ustawionego z młodzieży, zaprowadzono państwa 
Rada szkolna krajowa samianowała Eleonorę | Bergerów z sali aż do wagonu i ostatecznie z licz- 
Tomaszewsky, nauczycielkę tymczasową szkoły eta |nych piersi wydobytym okrzykiem „Wiwat!“ poże- 
towej w Bykowie, rzeczywistą nauczycielką te,że |gnano, — Miła zaiste chwila, bo cóż przyjemniej- 
szkoły. szego nad taki dowód uznania, spotkąć może na- 
oi 


To+arzystwo pedagogiczne. W Ta 
dnia 1 października b. r. o godzinie 2. po południu atastrofie na moście kolei Alföldzkiei przy - 
odbędzie się w sali miejscowego gimnazjum walne |noszą dzisiejsze dzienniki wiedeńskie nowe szczegó: 
zgromadzenie członków tarnowskiego Oddziału To-|ły, Wszystkie zaznacz: ją wielką lekkomyślność 1e- 
Warzystwa pedagogicznego Z następującym porząd- |chnicznego zarządu drogi. Most na Drawie pod Osie- 
kiem dziennym: |. Odczytanie protokołu z ostatniego | biem (niedaleko Zagrz bia), od roku już uważany 
posiedzenia. 2. Sprawozdanie prezesa z czynności |był za grożący upadkieim i ciągle był niby napra- 
Wydziału, bibliotekarza ze stanu biblioteki, skarbnika wiany. Pociągi przez most przechodziły zwykle po- 
ze stanu kasy. 3. Sprawozdanie profesora dr. Pe- 


telegraficzne. 


Jutro we środę dnia 27. września występ go- 


Agitacja przeciwko poniedziałkowym |ścinny pana Bolesława Ładnowskiego, artysty tea- 


rannym wydaniom dzienników. Wiadomo, że|trów warszawskich : 


„Dalilla*, dramat w sześciu 


tam, gdzie życie publiczne bije przyspieszonem tę-|aktach z francuskiego Oktawjusza Feuilleta, 


tnem w wielkich ogniskach działalności społecznej, 


(z) Przedstawiene amatorskie wraz z 


żądna wiadomości publika nie zadawala się wieczor- j koncertem zapowiedziane przez nas onegdaj, ro- 
nemi jedynie wydaniami dxienników, lecz pragnie|kuje na dzień 3, października wieczór bardzo uroz- 


mieć i rano świeże wiadomości, a nawet i w połu: | maicony. 


O ile nam wiadomo, muzyka i śpiew tak 


dnie już radaby się znowu czegoś nowego dowie-|golowy, jak ensemblowy i chórowy, monolog drama- 
dzieć. Dziennikarstwo stara się te potrzeby zaspo- |tyczny powszechnie znanego amatora-artysty, wre 
koić, konkurencja zaś dzienników między sobą do|gzcie dwie jednoaktówki (pierwsza nowa) sympaty- 


ostateczoych granie doprowadza to ubieganie sie 0 | cznych 


naszych komedjopisarzy, zaspokoją nawet 


świeże wiadomości i sprawia to, że nie różne dzien- | wybredne wymagania. 


niki wychodzą w różnych porach dnia, lecz jedne i 


Komitet liczący w swem łonie wpływowych 


te same mają po dwa i trzy wydania. Zwyczaj ten |przedstawisieli wszystkich sfer społecznych grodu 


upowszełnił się głównie w krajach niemieckich. 


naszego, sumiennie pracował, by nie zaniedbać ni- 


Co jeduak korzystne jest dla wydawców i pu- |czego, coby się mogło przyczynić do nświetnienia 
bliczności, nie zawsze równie bywa miłem i korzyst: | dobroczynnego przedsiębiorstwa. 


nem dla tych, którzy pracują nad układaniem i dru- 


Kto tylko zna trudności i przesskody które w 


kiem dzienników. Szczególniej zecerzy uskarzają się | podobnych wypadkach każdy komitet ma do zwal 
na przeciążenie żmudną i męczącą pracą składania | czenia, kto zrozumie, jakiej czynności i wytrwałości 


niekończących się nigdy szpalt i kolumn, Nietylko wymagają nasze stosunki, by rzecz tego rodzaju! 


Zale Polaka, melodja, ułożona na fortepian 
przez uwięzionego powstańca, który z powodu braku 
papieru wyrył nuty na ścianie, wyszła w pięknem 
wydaniu, staraniem Em. Kaczkowskiego, nakładem 
Seyfartha i Czajkowskiego, Część dochodu przeznaczył 
wydawca na rzecz powodzią nawiedzonych okolic 
naddniestrzańskich. 

O ludności polskiej w Prasiech niegdyś 
krzyżackich. Pod tym tytułem wyszło świeżo we 
Lwowie obszerne dzieło dra Wojciecha Kętrzyńskie- 
go, jako zeszyt VII. i VIII „Bibiioteki Ossoliń- 
skich“. Dzieło to obejmuje 653 str. Zwracamy 
uwage naszych specjalistów na poważną tę pracę 
naukową. 

W Bibliotece Mrówki świeżo opuściły prasę 
Jana Kochanowskiego „Odprawa posłów greckich“, 
Franciszka Karpińskiego „Sielanki*, dawniej po- 
wszechnie znane i lubiane, a zasługujące, aby nigdy 
zaniedbanemi nie były, oraz Szoppenhanera „Afo- 
ryzmy o pojedynku“, które polecamy wssystkim zwo- 
lennikom pojedynku do odczytania. 

Dowiadujemy się, iż wkrótce opuści prasę 
Bibliotece Mrówki nowy poemat unakomitego, a mało 
u nas znanego poety, Leonarda Sowińskiego, pt.: 
„Petro“. Jest to obrazek z życia ludu na Podolu, 


Rolnictwo przemysł i handel. 


Losy Czerwonego krzyża. Dnia 30. b. m. 
odbędzie w Austro-Węgrzech subskrybeja na losy 
Towarzystwa Czerwonego krzyża. Celem tego 
przedsiębiorstwa jest: ubezpieczenie opieki i losu 
rannych żołnierzy i ich rodzin. Udział w tej o- 
peracji zapewnia prawdopodobieństwo godziwego 
zysku bez ryzyka. Cena tania i przystępna, a 
każdy los będzie wyciągnięty i za każdy zostanie 
zwróconą ceRa wraz z procentem; nądto każdy los 
bierze udział w ciegnieniu o bardzo znacznych i 
licznych wygranych. 

Towarzystwo „Czerwonego Krzyża" zostaje 
pod protekt ratem cerarstwa, a przepro wadzenie 
loterji pcruczone Lavderb»nkowi, który złcżył już 
za objęte losy gotówką 4*/, m licna złr. Bezpie- 
czeństwo zupełne, szanse zdrowe i ponętne. Plan 
losowania, wykaz wygranych, przepisy armorty- 
zacji otrzymać można we Lwewie w biórach Ban- 
ku hipotecznego gdzie się odbywa również sub- 
skrypcja. Zostanie ona zazewny kilkakrotnie po- 
krytą, nastąpi więc potem redukcja subskrybowa- 
nych losów etósownie do ich ilości. 

Cena losu wynosi: dla członków towarzy- 
stwa 12 zir., dla innych osób 12 złr. 50 ent. 
Pierwsze ciągnienie odbędzie się dnia 2. stycznia 
1888. Główna wygrana wynosi 200 000 słr. 

Dab telegrafują nam z Wiednia, że admini- 
stracja „M rcura* zmuszoną była z powoda naa- 
iłoku pubiiczności otworzyć osobny lokal na pla- 
eu św. Szczepana umyślnie, dla suaskrypcji lcsów 
czerwonego krzyża. 

Czynności lwowskiej Izby handiowej i prze- 
mysłowej. Izba odbyła wozoraj wieczorem posiedzenie 
pod prezydencją p. Simona, Z pomiędzy pism otrzymanych 
pr<ekazano komisji handlowej odpowiedź ©. k. dyrekcji 
skarbu w sprawie wymiaru podatku szynkarskiego kup- 
com korzennym, którzy sig zajmnją nbocznym wyszyn- 
kiem gorących napojów. Kupoom takim wymierzono po- 
datek po 100 złr. rocznie, podezas gdy n. p. cukiernicy 
płacą tylko złr. 525, Ponieważ kupcy w Pradze i innych 
miastach na zachodzie Austrji zdołali sig uwolnić od ta- 
kiego przeciążenia, przeto p. Baczewski wykazywał kov- 
nieczność, aby i tatajsi kupcy gremialnie pomyśleli o 
swojej obronie. Rekursa bowiem na pojedynkę do nicze- 
go nie doprowadzą Z dyskusji okazało wię, że kupcy 


zresztą pracują oni tydzień cały bez przerwy pra- należycie doprowadzić do skutku, przedewszystkiem | prazcy uzyskali zmianę uciążliwago dla siebie przepieu, 
wie, lecz nie mają nawet w niedzielę wypoczynku ;|jednak, kto odczuwa całą doniosłość tego celu do- | w skutek jednozgodnego poparcia, jakiego doznali od 


w poniedziałek bowiem rano dziennik wyjść musi. 


broczynnego, któremu właśnie komitet od tygodnia 


tamtejszej Izby handlowo przemysłowej i od magistratn, 


Przeciw temu też ostatniemu głównie rozpo |poświęca gorliwą pracę, ten nie omieszka pospieszyć | Tutejszy magistrat zaś nic nczynił nio w tej mierze. Ko. 


częli właśnie agitację zecerzy wiedeńscy. 


w przyszły wtorek do kasyna mieszczańskiego. 


O godzinie 2. w nocy, x soboty na niedzielę „Bratnia pomoc akademicka" dzięki swym, w całem 
odbyło się w Wiedniu nadzwyczajne walne zgroma- tego słowa znaczeniu, moralnym i humanitarnym 


dzenie klubu zecerów, pracujących 
Zebrało się przeszło 300 zecerów, z których wielu 
przybyło wprost z roboty, Zgremadzenie otworzył 
zastępca przewodniczącego Wolff, następnie zaś za- 
brał głos sekretarz Justus, 
taryfowej, przemawiając w sprawie płacy zarobko- 
wej zecerów. Za nader niedogodne dla zecerów 


przy dziennikach | podstawom, ma niezaprzeczone prawo do poparcia 


najszerszego ogółn; tem bardziej, iż wierna przy- 
jetej zasadzie: „nienadużywania go“ — dopiero zmu- 
szona koniecznością w przyszłym tygodniu odezwie 


jako referent komisji|sie © pomoc — od roku po raz pierwszy. 


Mo-a posła nie-samborskiego w sprawie 
głosu wirylnego dla rektora szkoły politechnicznej 


uważał mowca trzykrotne wychodzenie dzienników | we Lwowie na posiedzeniu Sejmu krajowego gali- 


w jeden dzień, z szczególnym zaś naciskiem wystą- 


ił przeciwko poniedziałkowym wydaniom porannym | Wyszła 
spa £ a sprawie prze-|które mogłoby było być wypowiedziane w odpowiedź 


zwracając | na mowę posła Hausnera przeciw wnioskowi przy- 


i pracy niedzielnej. W tej ostatniej 
mawiał nader gołąco zecer Schwarzinger, 
uwagę na to, że zecerzy domagają się dla tego 
głównie zwolnienia od pracy niedzielnej, 
czas zastanowić się nad swem własnem położeniem 
i czynny brać udział w ogólnej sprawie robotniczej. 
W podobnym duchu przemawiać Höger, zaznaczy- 
Wszy, 
o „wytchnienie“ od pracy, ażeb, 
tydzień mogły widzieć swych ojców, 
prawie nie znają i ażeby zecerży żyć mogli jak 
ludzie i obywatele, pracując nad poleoszeniem wła- 
snego położenia i całej robotniczej braci. Uchwa- 
lono rezolucję, 
międzynarodowego kongresu hygienicznego i demo- 
graficznego, który w dniach 7.8.19. b. m. odbył się 
w Genewie, postanowiono domagać się wsżelkiemi 
sposobami zniesienia pracy niedzielnej. 

Nlewinnie skazana. Dnia 2. tm. stawała 
w Wiedniu przed sądem młoda dziewczyna za okra- 
dzenie chlebodawcy swego i została skazana na 6 
miesięcy więzienia. W tych dniach dopiero, trapiona 
wyrzutami sumienia, zgłosiła się do sądu druga słu- 
żąca tegoż sąmego chlebodawcy, na którą nie rzu- 
cono najmniejszego podejrznia, i wyznała, że to ona 
popełniła kradzież, a tylko podrzuciła skradzione 
przedmioty w łóżku towarzyszki swojej, gdy się 
już rozpoczęły poszukiwania za niemi.  Niewinnie 
skazaną wypuszczono natychmiast z więzienia. 

(m.) Wielza kradzióż  popełnioną została 
w Londynie w domu pewnego Rosjanina, 


Iwana Nowickiego, Rosjanina, liczącego 45 lat, 
blondyna. Nowicki, którego portret (drzeworyt) do- 
łaczono do listu gończego, nosi brodę i wąsy ; 


w której opierając się na orzeczeniu |”. 1 


Policja | Ga 11 
tamtejsza ściga listem gończym sprawcę zbrodni| sz 


cyjskiego dnia 16. wrześnią 1882, niewypowiedziana, 
z druku i zawiera projekt przemówienia, 


znania głosu wirylnego rektorowi Politechniki. Dla 


żeby mieli | informacji czytelników dodajemy, że posłem sam 


borskim jest p. Zbrożek, profesor Politechniki. 
Listy Mickiewicza. Kronika rod:inna zapo- 
wiada druk listów nieśmiertelnego Adama, pisanych 


że nie chodzi ta o „święcenie“ niedzieli, lecz|2 podróży po Rosji do Aut. Edw. Odyńca, który na- 
y dzieci choć raz na | ÓWCZa8 przebywał w Warszawie. Listy owe wśród 


których dziś į późniejszych wypadków zatrasone i uważane już za 


całkiem przepadłe, odszukał niedawno i uratował p. 
Władysław Górski. Ma to być wielce ciekawa karta 
AGO wewnętrznych literatury romantycznej przed 

30. 

Wieńca pamiątko ego półwiekowej roczni- 
cy powstania listopadowego, wychodzącgo w Rappers 
wylu pod ogólniejszym tytułem „Album muzeum na- 
rodowego w Rapperswylu* wyszedł zeszyt IV i za= 
wiera dalszy ciąg biografji uczestników tej walki, 
a mianowicie: Kasimierza Krasickiego, Nereusza 
Korczaka Jaroszyńskiego, jen. Józefa Chełmiekiego, 
jen. Artura Gołuchowskiego, jen, Feliksa Breańskie 
go, Juljana Konstantego Ordona, Wiktora Zienkowi- 
cza, Józefa Reitzenheima , Władysława Arbeskiego, 


Antoniego Bukowskiego, Edwarda Kraińskiego, Mau- . 


rycego Kraińskiego, Wincentego i Bogusława Long- 
champs , Leonarda Niedźwiedzkiego, Henryka Gole- 
jewskiego, Tevfila Malickiego, Walerjana Podlewskiego 
i Józefa Głębockiego. 

W Lipsku bawi stale od lat kilku jako dyry- 
gent chóru jednego z towarzystw tamtejszych, p. Jan 
, pianista i kompozytor , zdobywając sobie co- 
większe uznanie w kołach znawców. Kompozy- 
cje jego wydają pierwszorzędne firmy nakładcze, w 
ostatnich czasach wyszło ich dwie, nakładem F. E. 


włosy | C, Lenckarta, mianowicie „Lied der Pagen* i „Zwei 


nè głowie kręcą się i pokryte są cokolwiek siwizną. | I ieder.“ 


Nowy efekt teatralny. W braku pomy- 


Warszawianka. Pod tym tytułem grauą jest 


słów dramatycznych, trzeba szukać innych środków, |z powodzeniem w warsawskim teatrze Alhambra 
zapewniających sukces na scenie. Otóż w „Ambigue |operetka w 4 aktach u muzyką p. Konopaska i li- 
Comique* w Paryżu dają obecnie dramat, w którym | brettem Sarmatieusa. 


przedmiotem pierwszego aktu jest ściganie złoczyńcy 


Słownika geograficznego polskiego wy- 


chnika z walnego z,azdn nanczycieli w Kołomyi, 


woli, od kilku zaś dni, wskutek wezbrania Drawy, 
płynącej bystrym nurtena, uważano powszechnie most 


4. Wybór nowego zarządu. 5. Odczyt profesora |za nader niebezpieczny, Ogromne kloce drzewa, któ - 
I Przybyłkiewicza: O ustaleniu znakowania w sy |re nnosił prąd rzeki uderzały o drewniane pale i 
atemie miar metrycznych i wyrugowanie naleciałości | arkady, na kórych wspierało się rusztowanie mostu, 
w terminologii arytmetycznej. Jeżeli czas pozwoli, |skonstatowano zaś dzić, ke pale te były nadgniłe. 
nastąpi: 6. Odczyt profesora I. Przybyłkiewicza: Przed samą k tasirofą specjalna komisja techniczna 


Komety — straszne ich skutki w razie zetkuięcia badała most, uczyniła ta atoli powierzchownie, nznała |w kanale, z widokiem bardzo realistycznym. 
a | 


na dachach, Scena przedstawia same dachy z komi |szedł z pod prasy zeszyt XXXIII. (IX. tomu III.) 
nami, mansardami, facjatkami itp. W głębi widać |obejmujący miejscowości od Jestynów do Kałusz. 
panoramę Paryża „A vol d'oiseau.“ Z kominów wy |Z artykułów szerzej opracowanych zeszyt ten za- 
chodzi dym, który publiczność w oczy gryzie. Akto |wiera: Jutrosin, Jutrzenka, Juwkowce, Kabarowce, 
rowie silą się na dobre oddanie obawy pośliźnięcia | Kac, Kacice. Kaczmarów, Kadaryszki, Kadłubiska, 
się, i jak mówią, qdaje się im to przewybornie. Po-| Kadyny, Kahorlik, Kal, Kalina, Kalinowo, Kalisz, 
dobno drugi akt odbywa się w głębi studni, a trzeci| Kalna, Kalnik, Kalwarja, Zeszyt XXXIV. wyjdzie 
po 1. października, 


misja handlowa przy udziale radnego Baozewskiego ma 
[się zastanowić nad sposobami dalszej obrony 
| Mu:eum przemysłowe przedłożyło Izbie dwa świeżo 
wydane zeszyty wzorów przemysłu domowego. 

Na wniosek komisji przemysłowej postanowiono, sta- 
rostwn w Kamionce Strumiłowej dać opiujy, że piwo 
, „iubeltowe* jest to takie piwo, które ma 160 cukromie- 
'rza, bez względu na ferment górny lub doloy. 

Oświadczono się za urządzeniem utaoji telegraficznej 
w Peozeniżynie, gdzie obecnie na wielkie rozmiary roz: 
| wija się przem ,sł naftowy. 
| Ponieważ dnia 27. bm. ma się odbyć w namies ni- 
'etwie kouferencja o0 də rozmieszczania dwor ów i przy- 
tanków na przestrzeniach Zagórz.Grybów i Sącz Żywiec 
'kolei tranewersalnej, przeto Izba wydelegowała na tę 
konferencję p. radcę Bo dyńskiego 

W końcn posiedzenia radny Sokal uczynił wniosek 
naglący tej treści: Wobec licznych nowych projetów ko- 
lejowych w Gali ji, jako to: Rzeszów-Nadbrzezie, Lwów - 
, Rawa: Tomaszów i Tarnopol Kopyczyńce, które właśnie 
'są przedmiotemĘ obrad w Sejmie, i z uwagi na szkodli- 
wość faktu, że krajowi konoesjonarjusze takich przedsię- 
biorstw odstępują następnie nabyte koncesje istnie- 
jącym przedsiybiorstwom kolejowym i przez to udare- 
mniują dążenie powszechne, aby zarządy centralne kolei 
galicyjskich znajdowały się w kraju — I:ba poczyni 
' kroki i upoważni prezydenta swojego, p. Simona, do 
"starania się, aby na przyszłość konoesjonarjumom nie 
„było wolno odstępywać, ozylicedować, otrzymanych kon- 
oeByj. ś 
| Za motyw podał p. Sokal csaję konocaji na kolej 
Jasusławsko-Svkalską, którą konoesjonarjusze odstąpili 
towarzystwu kolei Karola Ludwika, tudzież świeży 
wn osek o buiowę kolei Lwów-Rawa-Tomasrów, którą 
projestanci i ewentualni konceejonarjusze odsitąpią za- 
pewie towarzystwa kolei ILiwowsko-Uzerniowieckiej. Na- 
głoó zaś wniosku wynika z okoli zności, że właśnie 
sejm jest zgromadzoLy i sprawy te Bą w toku. 
| Prezydent Simon zwrócił uwagą Izby, że wniosek 
taki według regulaminu musiałby pójść pod rozbiór 
komisji kolejowej, zwłaszoza, iż zachodzą ważne względy 
p.awnej natury. 

Po poparciu wniosku ze stromy radnego Gromana, 
który wskazał na fakt, że p. Polanowski, popierający 
z. r. konoesjonowanie kolei Jarostawsko-Sokalskiej, sprze- 
ciwiał się projektowi kolei z3 Lwowa na Żółkiew-Rawę 
do fomaszowa, a dziś sam podnosi ten projekt bez 
wątpienia dlatego, aby po otrzymaniu koncesji, odstąpić 
ją towarzystwu kolei Lwowsko Czerniowieokiej, i ze 
względu na takie postgpywanie wniosek p. Sokala jest 
w zasadzie bardzo słuszny: Isba nznała nagłość wniosku 
i przekazała go komisji kolejowej, którą p. prezydent 
Simon zwołał nutyohmias; na dziś w południe. Potem 
nastąpiły poufne narady. 

Obligacje indemnizacyjne. Z powodu prac przy- 
gotowawczych do przypadającego na dniu 31. paździer- 
nika 1882 losowania obligacyj funduszów indemnizacyj- 
nych Galicji wsch.dniej 1 zachodniej , tudzież Wielkiego 
keigztwa Krakowskiego zostaje. peoząwszy Od 26. wrze- 
śnia b. r. zasystowane przepisywanie obligacyj indemni: 
zacyjnych, któreby przy przepisaniu musiały dostać ed- 


mienne numera. 


Po ogłoszeniu wyniku losowania, przepisywanie obli 
gacyj na nowo się rozpocznie. 

Co się niniejszem podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Dodatek na ażio do opłat za jazdę i frachty na 
austrjackich kolejach żelaznych. 

Także począwszy od 1. października 1882, aż do dal- 
szego rozporządzenia, nia będzie pobierany na kolejach 
Żelaznych dodatek na ażio do opłat w srebrze wyrażo- 
nych. 

Kraków 18. września. (Sprawozdanie z posiedzenia 
krakowskiej Izby handlowo-przemysłowej). 

Przewodniczący prezes Izby p. Baranowski, obecnych 
członków 12. 

Po zatwierdzenin protokořu z poprzedniego posie- 
dzenia, sekretarz dr. Le» odczytał reskrypt ministerstwa 
handlu z dnia 28, sierpnia b. r. 1. 28.324, zawiadamiają- 
cy Izbę o rezultacia interwencji dyplomatycznej w Pe 
tersbnrgu, w celu utrzymania nadal głównej komory cło- 
wej w Michałowicach, ktorą rząd rosyjski zamierza za- 
stąpić nrzędem cłowym III. klasy. Dotychczasowe usiło- 
wania nie odniosły pożądanego skutku, ponieważ władze 
rosyjskie z powodn przewidzianego zmniejszenia rnchu 
przewozowego przez komorę michałowską, wymawiały 
się względami oszczędności i co najwięcej przyzwolić 
przyrzekły na rozszerzenie atrybucyj nrzędn cłowego III. 
klasy, w razie dowodnego wykazania zachodzącej do te- 
go potr: eby. 

Wobec ważności nłątwień ruchu granicznego dla 
krakowskiego handlu i przemysłu, wywiązała się nad tą 
kwestją obszerna dyskusja, w której ulział wzięli pp 
Mendelsburg, Zieleniewski, Baruch i Liban, poczem u- 
chwalono poruczyć sekretarzowi Izby, dr. Leo, zebranie 
potrzebnych dat i wypracowanie memorjału do minister- 
stwa handlu i spraw zagranicznych, 

W dalezym toku obrad podał sekretarz do wiado- 
mości Izby reskrypt ministerjalny, wydany w sprawie 
reformy patentu o handlu obnośnym (Hausirpatent), z 
którego wynika, że rząd nie widzi na razie potrzeby do 
zasadniczych zmian rzeczonego pa'entu w drodze usta- 
wodawozej, lecz w drodze administracyjnej, przez oner- 
giczniejsze wykonywanie obowiąznjących przepisów zara- 
dzić myśli złemu, zastrzegając sotie tylko przedłożen e 
Radzie państwa noweli do obowiązującej ustawy, mocą 
której rozpoznanie przestępstw odnośnych odebranem ma 
być władzom skarbowym, a przekazane władzom polity- 
cznym. 

Następnie odczytano odezwę Izby handlowej w Opa- 
wie, wzywającą Izby handlowe, pominięte przy ukonaż+- 
tuowanin rady kolejowej dla zachodnio austrjackiej sieci 
kolejowej, do współdziałania w © lu uzyskania stosownej 
reprezentacji w Tze'zonej radzie. Członek Izby, p. Men- 
delsburg, był zdania, aby ze względu na polityczną do- 
niosłość tej sprawy i wohec spodziewanego ntworzenia 
podobnej rady kolsjowej dla kolei galicyjskich, przejść 
nad tą sprawą do porządku dziennego, uchwalono je- 
dnak po dłuższej dyskusji znieść się poprzednio z Izba- 
mi handlowemi we Lwowie i Brodach dla zgodnego 
Z niemi postępowania 

Po wyczerpaniu porządku dziennego zainterpelował 
P. GQ. Barncb przewodniczącego pr.zesa Izby względem 
kroków poczyniowych w celu uzyskania zniżenia wygó- 
rowanej opłaty mostowej na moście podgórskim i ttrzy” 
mał odpowiedź, że w tuj mierze wy:tósow nem będzie 
przez biuro Izby podanie do ministerstwa handlu, 

Przy tej sposobności nadmienił p. Liban dla sthara- 
kteryzowania wręcz anormalnycb stosunków, n. p. przy 
przewiezieniu kamieni opłata mytowa na zzeczonym mu- 
ście wynosi 28°/, wartości ładunku, co jest przyczyną, że 
przewożący z os czędności przeciążsją konie pociągowe. 

W końcu wybrano do wydziału szkoły handlowej z 
dnia 1. paździeruka b. r. w Krakowie otworzyć się ma- 
jącej pp. Zieleniewakiegu i Menuelsburga, a na wniosek 
p. Zieleniewskiego wyrażono prezesowi izby, p. Barano 
wakiemu, podziękowanie za staracie się o przyspieszenie 
otwarcia tej szkoły. 


Wystawa rolnicza okręgowa w Bochni 
została otwartą w niedzielę o godzinie 12. Czyta 
my w Cgasic: Ursądzona staraniem komitetu To- 
warzystwa rolniczego okręgowego bocheńskiego ze 
współnudsiałem Towarzystwa centralnego krakowskie- 
go, które wyznaczyło w tym cela subwencję. Miasto 
Bochnia poparło prnedsięwzięcie, równie jak mło- 
dsież obywatelska okoliczna, która bardzo gerliwie 
zajęła się wystawą. Wystawa mieści się obok dwor- 
ca kolei w budynkach zajazdu Pacheńskiego, gueto- 
wnie przystrojonych. Pocieszającym na wstępie ob 
jawem jest liczny udziai włościan, których prezes 
komitetu, p. Struszkiewicz, umiał do niego zachęcić, 
Rasem jest 150 sztuk bydła włościańskiego, przy 
którem są także ładne okazy bydła dworskiego. 
Trzoda chlewna, dział pszczelniczy, ogrodowy uzu 
pelniają ja. Wspomnieć także należy o znanych se- 
rach p. Kazimierza Żeleńskiego z Cichawy, p. Be- 
noego z Niegowici oraz o drobiu pani Skarszew- 
skiej, odznaczającym się doborem i ilością, Udziaą 
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Dnia 25. września. 
Lwów, z Izby hanalowoj. 
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publiczności był wczoraj bardzo liczny, pełno miej. 
wych i zamiejscowych gości. 
się obiad składkowy w cukierni Baumana. na któ- 
rym p. Benoe, prezes Towarzystwa okręgowego, 
wniósł zdrowie komitetu wystawy, na co odpowie- 
dział p. Struszkiewicz, wnosząc zdrowie komitetu 
centralnego, który przedstawiony był przez pana 
Falkenhagen Zaleskiego. 
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Przegląd polityczny. 
„Liwów 26. września. 

Porządek dzienny jutrzejszeg» sejmu galicyj- 
skiego jest bardzo obfity. Obejmuje między inne- 
mi sprawozdania komisji kultury krajowej o pro- 
jekcie rządowym ustawy rybackiej i subwencej”- 
nowania spółek melioracyjnych, — sprawozdanie 
komisji budżetowej o zamknięciu rach. funduszu pro- 
pinacyjnego,— sprawozdanie komisji administracyj- 
„aj o projekcie Wydziału krajowego, aby grzywny 
na fasd. ubogich nie wpływały do kas gminnych, 
leez do kas powiatowych. Powyżej podejemy cd- 
nośnie bliższe wiadomości o propozycj:ch kmi- 
syjnych w tych przedmiotach. Nadto będą pierwsze 
czytania wniosków poselskich. 

Z rozpraw wczorajszych nad petycjami wzu- 
pełniamy niektóre szczegóły. 

Zażalenie gminy Filipowice, przekazane Ra- 
dzie szkolnej krajowej do załatwienia z powodu, 
Że obszar dworski nie dostarcza drzewa opałowe- 
go dla szkoły, oparte jest na tem, że poprzedni 
właściciel tej wsi Piotr Haisig deklaracją z r. 
1865 obowiązał się imieniem własnem i następców 
dostarczać rocznie 4 sągi drzewa miękkiego, a te- 
raźniejszy właściciel Leopold Szumski od- 
mawia tego datku mizernego. W Rozdole, m 
steczku liczącem według ostatniego spisu 4 
mieszkańców, istnieje szkoła w ciupkach wynaję 
tych, gdzie z wielką biedą może się pomieścić 
tylko 300 dzieci, a ponieważ w gminie jest dru- 
gie tyle dzieci w wieku obowiązkowym, przeto 
300 dzieci rośnie bez możności jakiejkolwiek nau- 
ki. Rzecz to w każdym razie osobliwa, żeby gmi- 
na tak ludna nie posiadała własnego odpowie- 
dniego budynku na szkołę. Anormalność tę ma 
zbadać Wydział krajowy i za:ządzić odpowiednie 
kroki w myśl ustawy obowiązującej. Podobnie po- 
stąpiono z petycją gminy Radomyśl w pow. 
mieleckim, która janak wykazała rachunkiem, że 
musiałaby nałożyć 218'/, dodatku do pvdatku, 
jeśliby miała pokryć deficyt w wydatkach, do 
których zaliczają się 2000 gld. na utrzymanie 
szkoły, pierwotnie dekiarowane, a teraz wyma- 
gające znacznych dodatków, którym gmina spro- 
stać nie może, i dodaja w petycji, że będzie mu- 
siała ogłosić niewypłacalność. 

Przy petycjach trzech nauczycieli o zapomogi, 
prezes komisji petycyjnej, hr. Golejewski, ezu- 
wający zawsze z wielką troskliwością nad refera- 
tami jej, ubolewał ponownie, że petycje te odstę- 
puje się Radzie szkolnej krajowej, która znowu, 
dla braku funduszów na to, z kwitkiem odsyła 

etentów do Sejmu. I tak obracają się ci biedni 
udzie ciągle w błędnem kółku. Istotnie, czas za- 
radzić takiej krętaninie. 

Odpowiedź, dana wczoraj przez komisarza 
rządowego na interpelację p. Woltartha, nie robi 
wiele nadziei, aby żupa w Kałuszu rychło została 
na nowo w ruch puszezoną.  Wylew tegoroczny 
wyrządził ogromne szkody w fabryce, między in- 
nemi zatopił wszystkie zapasy soli w magazynach. 
Finansowa dyrekcja obliczyła, że na luda jakie 
iepsracje potrzeba będzie 25. do 30.000 głd,, a 
kompletna restauracja wymaga daleko większego 
nakładu. Przedstawiono to ministerstwu skarbu, 
które jeszcze nie powzięło decyzji. Z tonu, w ja- 
kim p. Zaleski wygłosił to ostatnie zdanie, brzmia- 
ła prawie beznadziejność przywrócenia ruchu w 
salinich kałuskich. Na delegację tedy spada obo 
wiązek wytłumaczenia p. Dunajewskiemu, że zwi- 
nięcie tej saliny byłoby wielką stratą. 

Wczoraj minął termin przyjazdu p. Ziemiał- 
kow:kiego ma sejm. Posłowie tracą już madzieję 
ujrzenia w swem gronie obu ministrów, A szkoda, 
bo obecność ich mogłaby wpłynąć na zapobieże- 
mie zabagnieBiu ugody indemnizacyjnej i tych 
wszystkich osobliwości, które w praktyce ujawni- 
ła dotychczasowa reforma podatżu gruntowego, 
domowo klasowego i naftowego. Byłoby bardzo na. 
miejscu, gdyby pp. ministrowie zechcieli osobiście 
zajrzeć w oczy grawaninom, pewszechnym na 
całej linji. 
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Dziś zbierają.się sejmy w Czechach, na Mo- 
rawie i Szlązku. Rownocześnie Wiener Ztg. cgla- 
Sza nominację posła Ferdynanda Gilma na za- 
«tępce mar: Zatka kraj wego w V. ralbergu. 
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DZIEN JIK POLSKI. 


m0 1 


Z Berna donoszą, że w sejmie moe'aws'im|wi. przygotowania te należałoby uważać nie za 


O godzinie 2. odbył | postawią posłowie stronnictwa narcdowego wnio-|pelitrczoą. ala pospolitą zbrodnię, a zbredniarzy 


sek w sprawie reformy wyborczej. należ:ł'by wydzć sądom austrjackim. Rząd wło- 

Pogłoszi o ewentua'nem powołaniu hr. Co-|zki zdecydował się postępować energicznie w tej 
roniniego na ministra spraw wewnętrznych, nale- |sprawie. Jedna z wysoko położonych osób eświad- 
ży uważać za znamię dalszezo konsolidowania sięjeryła w ostatnich czasach, że ton niektórych 
teraźniejszego gabinetu przedlitawskiego. dzienników austrjackich wywiera tu przykre wra- 

Politik pisze: Daia 28. tm. będzie udzielał |żenie, a kto je czyta, mógłby sądzić, że Włochy 
cesarz audjencyj i przy tej sposobności przyjmie |lekcewałze sobie prswo międzynarodowe, opiekują 
prezydenta Izby deputowanych, nowo miaeowa- |się pospolitymi zbrodniarzami i to jeszcze takimi, 
nego radcę t<jmego, dr. Smolkę, który złoży ce- |którzy swe zbrodnicze zamisry wymierzyli prze- 
sarzowi podziękowanie za udzielone sobie odszcze-|ciw przyjaznemu państwu: ani Wiedeń ani Peszt 
gólnienie. Na samą wiadomość o tem, że koroma|nie powinny więc utrudniać Włochom akey), którą 
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zwróciła uwagę swoją na dr. Smolkę, wystąpiła |rząd włoski uwała za swój Święty obowiazek. 


prasa fakcyjna z komentarzem, że chodzi tu 


Szkody wyrządzone przez powodzie wzgór- 


tylka o konsekwentne zach wanie starego zwycza-|nych Włoszech są bardzo wielkie; w szmych mo- 


ju, według którego godność tajnego radcy przy- |stach i 


drogach poniszczonych szkada wynosi 


pada w udziale każdoczesnemu prezydentowi Izby |oxcło 26 milionów lirów. Straty gmin oszacowa - 


d:putowanych. 


, Równocześnie mapomknięto ze|ne są na 12 miljonów; straty prywatne dotąd nie- 
zwyczajną manierą denunejaterska, źe motywem, z| cb'ieczone. 

jakiego zwykle udzielane bywają podobne wy-| W 
szezególnienia, są usługi oddane rządowi, przez| wye 


?biorzejross. przepisćw i postanowień 1ządo- 
h ogłsazono najwyższa rozporządzenie. stano - 


eo maturalnie zamierzano wprowadzić dr. Smolkę |wiąca kary na byłych unitów, za nmiemeldowanie 


w podejrzenie, że w usługach konserwatywnego |urodzeń i grzebanie zmarłych, bez upoważnienia 
rzędu sprzeniewierzył się on swej przeszłości de-| władzy. 


mokratycznej i liberalnej  odtrącając ją od 
siebie zupełnie. Faktem jest, że się dr. Smol- 
ka potrafił uchronić od wpływów pewnych tra- 
dycyj politycznego i fiaansowego awanturnictws, 
od którego z nim razem odwróciii sę z oburze- 
niem i wzgardą mężowie tacy jak Walterskirchen 
i Kronawetter. Gdy zatem sterał się dr. Smolka 
zatrzymać tych mężów w parlamencie austrjackim, 
to wyraził w ten sposób tylko zdanie wszy- 
stkich uczeiwych kół politycznych, że są oni o» 
wiele więcej uprawnionymi reprezentantami spra- 
wy ludu, aniżeli ci panowie lewiey zjednoczonej, 
którzy utyli potem jego. Nieprzychylny sąd 
tych żywiołów, które mają tyle b:zczelności, za- 
rzucać drugim odstypstwo od przekonań, nikogo 
zaiste nie zmartwi. W niezbyt dalekiej zapewne 
przyszłości zasiądzie na podstawie nowego regu- 
laminu wyberczego lud do sądu nad panami | 
tymi i zebaczymy , jaki wyda n% nich wyrok. 

O konferencjach ministerjalnych w Budapesz- 
cie donosi półurzędowa tamtejsza %udđap. Corr., że 
w niedzielę na naradzie u Kalnoky'ego byli obecni. 
hr. Taaffe i Dunajewski, tudzież obaj ministrowie ' 
spraw wspólnych i szef sekcji, Szegenyi. Ministro- 
wie węgiersey obradowali osobno u Tiszy, a po- 
tem odbyła się wspólna rada pod przewodnictwem 
CBBATZA. 

Konferencja miała się kontynować dalej dnia 
wczorajszego. 

Politik z dnia 24. b. m. rozbiera działalność 
dra Prażaka, jako ministra „dla Czech*, i przy- 
chodzi do wyniku, że nie dość starannie dozierał 
on interesów cseskich. Zdaniem jej powinien 
poświęcić się całkiem sprawom sądownictwa, 
podczas gdy Czechy musieliby mieć w radzie ko~- 
roenj ianego męża zaufania, umiejącego ener- 


H 


I 


giezniej warować interesa Czech. Wskazywasł: by okólnik 


to, że Czesi dążą do wzmocnienia cze kiego ży- 
wiołu w gabinecie. 

W Bernie (na Morawie) zualeziono dnia 24. 
bm. kilka rozrzuconych egzemplarzy antysemie- 
kiego pisemka ulotaego pod tytułam : „Juden 
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.) Wiedeń 26. września. Polit, Corr. do- 
nosi, żo p. Smolka z powodu zamianowania taj- 
nym radcą, otrzymuje liczne zewsząd gratulacje. 
Pierwsze pswinszowania  nadesłali mu wybitni 
członkowie lewicy, co służy na dowód wziętości, 
jaką się cieszy u wszystkich. 

Presse dowiąduje się, że Kronawetter po roz- 
mowie ze swoimi przyjaciółmi politycznymi, któ- 
rzy sie sprzeciwiań rezygnacji jego z mandatu 
poselskiego, napisał ponownie do p. Smolki list z 
prośbą, aby ma razie nię robił żadnego użytku z 
jego rezygnacji. 

Rudapeszt 26. września. Rada ministrów u- 
łożyła ostatecznia budżet spraw wspólnych na r. 
1883. Delegacje będą zwołanesna dzień 25. paź- 
dziernika. | 

Berlin 26. września. Sfery dobrze poinfor- 
mowane zapewniają, że Rosia z naciskiem popiera 
myśl zwołania konferencji w sprawie egipskiej, 
albowiem na wypadek spełnienis żądań Anglii, 
chce zaproponować neutralizację Dardanelłów i 
Bosforu. 

Kreuz Zig. wykazuje bezzazadność przypu- 
szczeń, jakoby Austrja chciała annektować Bzsnię. 
Prędzej czy później sprawa ta musi być sałatw o- 
ną, ale teraz jest jeszcze przedwczesną. 

Petersburg 26. września. Krąży pogłoska. 
że car ponowną podróż do Moskwy—na korona- 
cją, przedsieweźmie dnia 10 października. W ko- 
łach urzędowych zaprzeczają temu stanowezo. Ale 
jest rzeczą prawdopodobna, że w niedalekim ter- 
minie carstwo odwidzi Warszawę. 

Redakcje dzienników otrzymały następujący 
ministerjalny: Pewni ludzie cheą wpłynąć 
La prasę rosyjską, aby nieprzyjaźnie stanęła wo 
bec księcia bułgarskiego, Aleksandra. Minister 
prosi tedy redakcje, aby ze szczególniejszą oglę- 
dnością traktowały wewnętrane sprawy Bułgacrji. 

Paryż 26. września. Grevy przybędzie we 


hinaus". Drukowane jest ono u Juljusza Reichla |ezwartek do Paryża, aby baret wręczyć księdzu 
w Dreźnie. Namiestnictwo tamtejsze poleciło urzę- | Czackiemu, którego zdrowie wymaga rychłege 
dom gminnym i żŻandarmom pilmować, czy bro- |powrotu do Włoch. — Izby francuskie zbiorą się 


Bzura ta Rie pojawi się także gdzie indziej. 

W Kościejlcu nad Łaba w Czechach wybito 
okna synagogi żydowskiej podczas nabożeństwa w 
dzień sądny. Dia utrzymania porządku rząd wy- 
słał tam dragonów. 


dnia 10. października. 


Telegramy biura koresp. 
Wiedeń 25. wrzośnia. Jako kierownik mini- 


Btatkiem Lloyda wysłany został pozawezeraj |sterstwa sprawiedliwości dał minister Prażak 


w nocy pod eskor:ą do Wenecji sternik Spongi 
z Rovigno, który przyjął był na pokłed psrosca 
Milano skonfiskowany niedawno kufer z materja- 
łami eksplodującemi. Spongia osadzony został w 
więzieniu San Severo. Po konfrontacji z obu uwię- 


aj wieczór na cześć członków wiecu adwokatów au. 


strjackich; wieczór wypadł bardzo świetnie. Obecni 
byli ministrowie Pino i Ziemiałkowski, prezydent 
trybunału administracyjnego, hr. Beleredi, tajny 
radca Fierliepger, preaydent miasta Uhl i wice- 


stanie napowrót do Tryestu. 
W redakcji dziennika Xba, w Tryeście, od- 


policji Krticzka, prezydenci wyższego sądu krajo- 
wego i sądu krzjowego Austzji niższej, członkowie 


była się rewizja. Organa policyjne zabrały listę |izby adwokackiej berneńskiej, grackiej i pragskiej, 


abonentów. 
we u W:nceatego Oosetti i dra Juljusz» Daifino. 


Klub progressistów zapowiedz:ał meetnig, na |statuje, że nie istnieje wcale rozporządzenie uzu- 


Również odbyły się rewizje domo-| wreszcie liczni ezłenkowie wiecu adwokatów. 


Praga 20. września. Trager Abendblatt kon- 


którym ma być wniesi:na rozolncja, protestującz | pełniające do rozporządzenia o egzaminach psń- 


przeciw aresztowaniu Tryestyńczyków ma tery |stwowych,$prawdą jest jednak, że od komisarzy 


torjum wł :skiem. 


egzaminacyjnych dla uniwersytetu czeskiego wy- 


zamarhu prze iw cesaczówi Fancizkawi Jszefo-'jącym do sejmu wzięło udział tylko 25 wyborców 


Do N. fr. Presse telegrafują z Rzymu: Re-|maganą będzie znajomość obydwu języków krzjo- 
solucja Izby radaej sądu apelacyjnego w Wenecji,|wych do tego stopnia, ażeby ze zrozumieniem 
w sprawie aresztowań tamtejszych orzeka, %e| śledzić mogli przebiegu egzaminów we wszystkich 
gdyby zostało sk.nstatowanem, iż na ziemi wło-| przedmiotach. 


skiej poczyniono przygotowania celem dokonania Praga 25. września. W wyborze uzupełnia- 
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wiernokonstytucyjnych , z partji przeciwnej nikt 
się nie stawił do urny. Wybrani zostali bar. Nad- 
herny, Obermayer, profesor teologji Schindler, br. 
Leopold Bogumił Thun, Wailernstadt junior i Je- 
rzy Wellner. 


Aleksandrja 25. września. Wicekról odjechał 
do Kairu w towarzystwie Maleta i jednego z mi- 
nistrów egipskich. 

Rzym 25. września. Na dzisieiszym konsy- 
storzu proklamował papież kardynałami nuncju- 
szów w Paryżu i Madrycie | prekonizował kilku 
porrh biskupów , między innymi biskupa w 

ol. 

Londyn 26. września. „Reuter Office“ donosi 
ze Stambułu: W porozumieniu z Anglją, kedyw 
zaproponował Bakerowi paszy, aby się zajął reor- 
ganizacją armji egipskiej. 

Kair 26. września Przybył tu kedyw. Na 
dworcu przyjęli go jen. Wolseley i ks. Connaught. 
Ludność powitała go bardzo przychylnie. 

Marsylja 26. września. Rząd francuski pole- 
cił wychodźców egipskich odstawić napowrót do 
Egiptu. Wczoraj odszedł pierwszy transport, 610 
osób. Drugi odejdzie w sobotę. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń 26 września godzina 13 min. 43 Akoje 
kredytowe 3 960, Anglo-Austr, 12657 Atoio banku 
Unios 1248), Kolej Rascla Lad., B20 —, Poładn 146 —, 
Renta parierowa —" —, Listy zastawaa ga!. bantn kipet. 
— —, Galiuyjskie obliga is indemnicacyjne — —, ati- 
owjuki baat rustykaln= ——, Losy x rokn 1864 —'--, 
eT 8-48'/,, Rubel papier. 1'16*/,. Usposobienie : 
mdłe. 


Wiedeń 25 września godzina | minut 45. Losy 
kredytowe 175:—, Węg. akoje kredyt. 307-—, Akcje angio- 
austr. 27-50, Akcja banku Union 1435-50, Aksja kred, 
Karola Ludwika 320:50. Akcje kolal północnej 27680, 
Akcja kolei poładniowej 148—, Akcje kolei Alfoldzkiej 
17350, Akcje kolei Kiżbisty 2/3 —, Akcje kolei Iwowsko- 


Czerniowieckiej !72-—, Akcje kola: węg. północnej 
wschoźniej 164—. Wiedeńskie losy 12678, Akcja kahi 
Rudolfa --'--, Akoje kolei Albrechta — —, 


Wogie skie 
abligacja państwa w słocia 9450  Galioyjskie obligacje 
indemkizacyjn* 9896), Tagg regalacji Cissy 10975, Loey 
tureckie 2660, Węgisrska renta 11963 Akcje banku 
związkowogo 118 —, Akcjs banka obrotowego ==" —. 
Akcja kolei węgictsko-galicyjskiej —'—. Akcje kolei 
pańetwowsi — --. Rubel papierowy *'187|,, Wągierakie 
losy 118 25, Marz niemiecki —'—. Uspos.: słabsze 


Wiedeń 25. wrrośnia godz. 5 min. 10. Jedaolity 
dłog Państwa w bankaotach 7680, w srebrze 77-80, Renta 
w zlocie 95'68, Losy potyczki z roka 1869 —'-, Akcje 
baaku wiedeńskiego 826 -, kredztowago 8230-90, Loudyn 
119:20, bro ——, Napołeordor 945:/,, Dukat cea 
mes. 564, 100 murek niemieckich 58-80. 


Paryż 1°, Venta 8220. 


Berlin 25. września godrina 5 min. 10. Rosyjakiy 
banknoty 2083-10, Akcje kredytowe 544—, Lombard 
252 00, Galicyjskie 137-380, Kolei Rumuńskiej 6160, An- 
a'rjackie banknoty 171 65. Po xamknięciu giełdy kre”y 
tore — —, Liumbawdy — =—, 


Telegramy zbożowe s dnia 35. 
Wiedań: Puazeuloa 976 du 1060 1l, żyśo —' - 
=s., jemmisń —— do —— si, kukurndna —'-- 
do zł, OWSA m" BI —*—, ckewita pr. 10.003 
liter praósułt 3050 d: 3075 w. Radapeazt: Pazo 
nioa 100 klgr. (na jesień) 1086 do 1180 mł. rzepak (na 
sierpień-wrzasień) Beriin: Pazńnica 
(na wrzesień) 172'— m, żyto — - m, apicqtwe loco 
B2'60 m., olej rrepakowy 61:30 m Szssecin: Pare 
sica ---—, rzepik Paryż: mąki 1560 kilogr 
57:10 fr. ulej wę ak 762%, spirytar ——-- (r. Wro- 
oław: Pesonica ——, =" owies —--, AmirytBa 
—'-- kuakarmdza, Bolonja: Pazanica — —-. 

Nafta. Wiedoń 26 września 132% do 1880, 
Brema: 766 do 770. Hamburg: 760, na wrzesień 
7:70, na wrzesień-grudzioń 780 A"twerpja: ra 
wrzesień 19'/, Nowy York: 73, Filadelfia: 7*ją. 


ergas 


—— gł. 


Subskrypcje 


losy austrjackiego Towarzystwa czerwonego krzyła 


po kursie IQ złr. 50 ct. za sztukę 
przyjmają do 30. bm. 


SOKAL & LILIEN 


26569 2 -3 Kantor wymiany. 


Med. i Chirurgji 


Dr. WŁAD. TATARCZUCH 


lekarz spezjalny chorób skórnych i wenerycznych 
mieszka przy ulicy Pańskiej L 9. 
2310 Ordynuje od 2—4. po południu. 


Dr. PIOTK HRYSZKIEWICZ 


przeniósł swoją kancelarję adwokacką 
pod I. 4 ui. Trybunalska. 
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Pod 1. 54 na Rurach we Lwowie ppp phet tetette t ttet ttt KB a 


są do nabycia + 


starożytni Helmy $ 


wylosowane 31. Sierpnia, płatne 1. Marca 


6', listy zastawno banku hipotecznego $E 


c otych 5. a, nagrody 


damy temu, 


<) który poda takie okoliczności, które 
bezpośrednio naprowadzą na wykrycie 
i uwięzienie zbiegłego dnia 24, lipca 


1883. 


złr. Mieczysława Rasdziesi= 
cza Winnicziego. 2528 2 -2 


Clayton & Shuttleworth 
Lwów, ul. Grodecka l, 22. 


hełmy do sztum Papanhalm o + wypłacamy w gotówce do 1. Grudnia 1882. + 
„Lilien Helm“ jest od r. 1550. |ę po kursie LOO zir. 50 ct. 4).r z powierzoną mu gotówką 4000 
jo aan 14 om zi Sokal % Lilien 
3 r Ea grn, R $ » |4 2464 100 kantor wymiany we Lwowie. 
1 „Lilien Hem“. . . .% „| ttttttttprtt+iPrrP"P+"++"" 


JK 


| 


Poszukuje się 
dzierżawcy 


młyna amerykańskiego 
przy stacji kolejow ej 


Potrzebny kapitał 30.000 zr, 


celem konstrukcji na młyn 
walcowy. 

Bliższe szczegóły udziela 

Administracja „Dziennika 

i$olskieg >.** 2516 6—6 


rozsełam jak zwykle zupełnie dojrzałe, 
stcdkie, niepsujące się 


Winogrona stołowe 
najszlachetniejszego gatunku kosz 


e. k. uprzyw. galie. 


kupuje i sprzedaje 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


jako też 


p! 


KANTOR WYMIANY 
akcyjnego Banku Hipotecznego 
wszystkie efekta i monety 


59, Listy hipoteczne 
, Promiowańa Listy Kipoidczkć, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P.P. XXXVIII. 


p ERFP PFE U 
Asystent farmacji 


poszukuje umieszczenia. 


Blisższa wiadomość w aptece 
w Pruchaiku. 2556 1—3 


N: mogę obaəcnie odżałować, iż nie 
staratem sig mówić z Tą, którą 
szczerze pozochałam. Liecz może wkrótce 


nadarzy sig do tego tak bardzo przeze- 
mnie upragniona sposobność. Hu 


słówka Twoje dodały mi otuchy. 


Nausę śpiewu 
solowego i choralnego, udziela po- 
dług metody pierwszorzędnych zna- 
komitości IZYDORA OSTROWSKA, 
Rynek l. 26 II. piętro. 2444 4—8 
ssCern” 


wagi 5 kilogr. franko za N TE i Wielokro!nir premie wany 
r. 93) i najw. post. z dnia 17, grudnia 1871., mogą być użyte ielokrotnir premie wany, 

A zir. 70 et. do lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj mał- zak g odbić 

bez ładnej dopłaty do wszystkich staoyj żeńskieh, wojskowych, na kavcje służbowe i wadja, sa w tym kilo, bardzo neil. Nr. ^ 
pocztowych Austro-Węgier zą pobraniem kantorze do nabycia, ręczny zkr. 6 na a 
innye motorów ułr 5 


R. Maiti Triest 


Przy zamowienia H 
jeunym adresem i prz 


czuie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 
i ysłaniu naprzód 
pieniędzy tylko 4 zir. 35 ut, 2591 Parid 


koszów pod 


s Wszystkie polecenia z prowincji wykonują sie bezzwło- 


„kg U rzywil. f: y a materyn 
Kawa Comp. w Wiedniu (V ih 5). 
2386 1—6 


2 61 24—0 


å 


Powærociswszy 2 zakupna towarów zagranica 
polecam w moim magazynie damskim pod firmą: 


KAMILA STRZYŻOWSKIEGO 


we Lwowie, ulica Halicka 1. 4 


od zlr. 1:20 do 


20Ł8 41—0 6 


Zupełnie świeży transport 
ze zbioru majowego 1882 
przez „Suez“ sprowadzonej 


ERBAT: 


chińskiej 


a mianowicie: pot kilo 
N 0. „ASSAM -PECCO - MANUA - 
RIN,“ najprzedniejsza mio- 
szanka aromatyczna . .złE 
» 1. „TASZU“ Perła Chiu, żółio- 
kwiatowa . . . . . .,4 
. „JUNTOJCZAN PECHA,“ 
białokwiatowa . . . .y4- 
„NANDZYN,* ozarna mocna „, 320 
. „SOUCHONÓ,* mało narkot. „ 280 
„CONGO,“ famlijna dobra . „ 2— 
A E[ BA CLAY z” 1-50 
WYSIEW. z najlepszyc 
herhat a „. «6 «dg -„ 70] E ZI 022. 
SUUCHONG najprzedniejsza j 
w oryginalnych drewnianych 
skrzynkach . . . . 1y4— 
„ 9. BOUCHONG powyższa na 
Ba a radgakowae” 
„10. CZARNA KARAWANOWA 
Wereszczenki, font ros. .„ 
„11. KWIATOWA KARAWANO- 
WA Wósreszczenki funt ros. „ 6 


poleca i rozsełą handel 


[=>] 
INa jesień i zimę! 
Największy wybór bawełnianych, wełnianych i jedwa- 
bnych kaftan*ków, spodeń, pończoch i skarpetek, 
wełniane kamizelki z rękawami (Jagdgilets), 
welni:ne i jedwabne ehusteczki mą szyję, 
F>łótna i stołową bielizne, 
Główny skład gotowej b'elizny, angielskich nieprzemakalnych 
płaszczy, Kołnierz; ków, Manszet i Krawatek 
mae” poleca po najamiarkowańszych stałych cenach 78 


F. S. BARDASZ. 


2386 3-12 
| we LWOWIE naprzeciw kościoła Katedry l. 9. 


szu wa 
P NAS W 


Lewandów ka. 


PARASOLKI letnie 


Wydzierżawienie miejskiego folwarku jes zwarancjo te "trwa "pozosta 


Gmina miasta Lwowa wydzierżawia folwark „Lewandówka* podej! 
Lwowem przy trakcie kolei Karola Ludwika położony — na sześć 


DZIENNIK POLSKI. 


zir. 10 aro, Donnamaarin, Grenading, zje, Tiul brukwalski, Siatki do 


glowe. w rekawy. 


eloniki gotowe i z łckoia, Crep- chirtingi, Sones, Bat 
Teri A z a yst, Perkal, 
l ps de Lisse, Mól, Lins, Tar- Kreton , Muszliny , Organtyny , 
wo p N | Płótno białe i niebliohowane. 


jwiększa z aparatami, dużem pomie- 
szkaniem, ogrodem itd. we a 
Zza rogaiką jest do sprzed:nia, albo 


7 najlepszyc 
do wydzierżawienia. po ze yoh gatunkach 


-> 
Adres w ekspedycji „Dziennika PO 


Polski+go.* 2541 2-8 


p Fas- JĄ 
Wiedeń! Słuchajcie, Wiedeń! 
| patrzcie i podziwizu jcie! 
Zarząd masy upadłej wielkiej fabry- 
ki anglo-brytańskiej wyrobów sre- 
brnych sprzedaje wszystkie towary daleko 
niżej wartości szacunkowej. Za przesia- 
niem gotówki, lub też za przekazem złr| „$ 
750 otrzymać można doskonały serv ZY 
sżówy z w bosa anglo-brytańskiego| ECNI 
»rebra, który przedtem koaztowat z góry WEA idui i H 
ob Zar, "Każdy zamawiający otrzyma pia. | Ś7 4 znajduje SIĘ od dziś soboty 


ulic: Halicka Nr. 52. 


INa placu 


białym przez 10 łat. 


6 nożów stołowych z dosken. klingą stal. 
6 w.deloów, 

6 prawde. ang.-bryt. erebr. łyżek stulo» 
8 » m  » łyżeczek do kawy 
1 ciyżka ang.-bryt. srebrna chochla, 

1 z 5 E „n Chuchelka, 
2 ozdobne salenowe lichtarze. 


pomocą mechanizmu. oraz 


DAWNYCH CENACIŁ 
SPRZEDAJE HANDEL KORZENNY 


F. D. NOWICK:EGO 


Zamósienia z prowincji załatwia odwrotnie najstaranniej 


przy ul. Janowskiej, obok kościoła św. Anny $ A 


Wielkie Panopticum 


zawierająg naturalnej wielkości woskowe figury, pcruszają.e się za 


anatomiczne muzeum. 


ot, Brukse- 
iah a złr. 80 ont. do 10 złr. Płasroze nie- 


o 


reppe jedwabną ama 5 ratia cje. bul aa Błondyny, GA) Aneit, Wan , Rype, mru GŁ paryskie od 1 rłr, 30 omt. 
ustryn: 
Frou-Frou, Materyjki do P podwlekania, Siatki jedwabna sA linę, Orożzee, Glazpe 


WH wiat” franeustkrie, |_ zis kspelusay. 


Pióra do kapeluszy strusie 
i fantastyczne. 
mum kaskawe zamówienia zamiejscowe wy! onuią się jak najsgiessniej i najakuratlniej 


+ || FABRYKA 


do 6 złr. Deszozochrony od 1 


przamakalne. Kalosze rnaviskie 


j jedwabne, sznelkowa i wsł-| JNartusrki płócienne 1 ceratowe, 
niane, Krepiny, Bpięcia, Guziki, 
Taśmy, Sznury, Szutać i wszelkiej i kaftaniki haczkowais. Krepony, 
ozdoby szmuklerskie. 
BE == 
= | —=mi 


KAWĘ i HERBAT 


Powijacze. Czepeozki, Poabródki 


Warkocze z imitacji włówów. 


l Troskliwym 
rodzicom i opiekunom, 


chogoym oszezgdzić uczniom uczęszczbją- 

cym do gimnazjum mozolnego ślęczenia 

nad preparacją łacińską lub grecką pole- 
camy gorąco : 


Zbiór dosłownąch przekładów klassyków 
łacińskich i greckich Himnelblan'a, 


. Dotychczas wyszło: dla klasy III. 
Żyw tv Nepona cena 60 ot. do 1V Ce- 
zara Pamiętniki księga IL--V/ ana tu ot. 
VII. VIII. cena 46 ct, da V Łiwiueza 
Dziaie krięga I. II, cena w .t., XXI. 
1 XXII, cena 60 ct. do VI * ergilego 
Eneida księga L—IV. cena bl ct, Vo- VII. 
cena 40 ct, do VII. Tacyta Agr; kola 
cena 40 ct. 

Do greki: Homera Ods swen 
księga i JUEL VIL, VIII. cena 46 ct. 
Homera [Iliada księgw I, III, VI, 
VII., VIII, XVI. cena 60 ct. 

Duiełka te są wielkiem ułatwieniem 
w tłumaczenia. Do nabysia w celniejssych 
księgarniach, a za nadesłaniem należy- 
tości ze przekazem pocztowym do wy- 
dawcy J. M. Himimelblaa'a w Krakowie 
otrzyma uzieiko franko, 2506 3—8 


NOWY WYNALAZER 


PARF" [XOR A BREONE 


PARFUMERIA IXORA UREDNIE 


ED. PINAUD 


Mydło....,...11...... A EXORA 
Emsancya dla chustek. à VIXORA 
Woda tualetowa.,,.., à TERKORA 
Pomada ,.....1.11.,,. A TRKGRRĄ 
Otejch..........1....., È TRAKEWRA 
Puder ryżowy ........ à TUARA 
Kosmetyk ............ LTAKGRA 
87, Boulevard de Strasbourg, 87. 


względnie dwanaście lat od dnia 24. Czerwca 1883 r. począwszy. : 
Tym celem odbędzie się w biórze Ie*ym Magistratu dnia 17. P.ż-| 3 Przepyszne talerzyki na cukier, 
3 puharki na jaja, 
6 doskon. ang.-bryt. srebrn. podstawsk 
pod noże, 
10 tac cyzelowanych, 
t aitko do hertaty, 
1 pieprzniczka lub oukrowniczka, 


Puuopiłcuma zawera figory stawnych i osławionych osobistości stero- 
żytnych i teguczesnych, jakoteż przedstawienia historycznych wydarzeń. 

Łudząoe podobieństwo, bwieżzść figor 1 grup, jakoteż mechauizm w tychte, 
wzbudzić muszą podziw każdego. | 


St. Markiewicza 


2060 we Lwowie, w Rynku l. 42. 5 -0| dziernika 1882 r. o godzinie litej przed południem publiczna licytacj 


—— | ofertowa. 
BA AAAA PRERAERENO © M 


C  Najdawniej istniejące ) 


(Biuro umieszczeń 3 
ę Justyny Jędrzejewskiej ; 
w Krakowie 
€ przy ulicy Brackiej Nr. 5, 
mając rozliczne stosunki w kraju 
ç i za granicą, zajmuje się umiesz- 
[4 czaniem guwernerów, guwernantek 


i bon narodowości polskiej, francu- 
skiej, angielskiej i niemieckiej. 


Avatomicznó muzeum, liryce przeszło 8 0 nankowy: h proparat.w, 
jest największem i najbogatszem z pomiędzy wszystkich tegoczesnych muzeów. 
Dwu goryle, które dotychczas nigdy nie były przedstawione. 
LYNS imniei : > 64 sztuk. Paw z mechanizmem, jedyny w swoim rodzeju. 
ojarojaneg Mey w a najmniej: ceny wywołania, będą przyjęte — Na dowód, że mój anons nie polega Watęp 30 ct. Wojskowi od fe!webla niżej płacą 15 ct. Katalogi po 10 ct. 
«A R z wok: zj A i 4 "= Ø na oszukaństwie "TWĄ, obowiąznjy| do nabycia w muzeum. Utwarte od godziny Stej do lUtej. 
Warunki licytacyjne przejrzeć można w Magistracie w godzinach|się niniejszem publicznie, przyjmować O liczne odwiedziny uprasza 
5 przedpołudniowych. towar z powrotem, jeżeli wię niə podoba | 2549 8-3 C. HERMES. 


k Eto tedy chce dostać dobry i rzeżelny 
2 Z Magistratu król. stołec?n. miasta - towar. a nie ladaco, ten niechaj się uda 
We Lwowie, dnie 30. Sierpnia 1882. 


Cenę wywołania ustanawia się ra 1.800 złr. w. a. rocznego czyn- 
| szu dz'erżawnego. 
Tylko cferty stanowcze i zaopatrzone w wadium wynoszące 209/, 


z zaufaniem, tylko do 2452 3—12 


2508 2—8 AM. EAE 


a |W Wiedniu, Rothenthurmstrasse 9 
Ze |  vaprzeciw palaca arcybiskupiego. 


Dostać można we Lwowie; w aptece 
Nachlika, w składach perfum i u fryzjerów. 


4 


IE :* RF ZŁ 


ę 


Lekcje muzyki n poleca swój skład wyśmienitej ciemno naciągającej : 


WY" (Listy przyjmzją się opłacone) R POZ RÓW ASK ZACZ spaa TEEN 
2017 16—09 . Jene sloy skiwd fabryki engio-bryt K | B M ba a EZ Z DRO PAW POCIE Ń 
2 ONAR O w a O Materje na suknie probrnych towarów. | aroia aiia n Dila kobie 
Tord-Boyaux Ę tylzo z trwałej i dobrej wełny owczej; dla mężczyzny wzrostu średniego N zzz: a SE 3% swe Lwowie ulica Halicka 


$ 3 metry 10 centa. najedno ubrznie z dobrej wolny owczej za który m 


niizsaący mysry, 


azezury, krety ata, 4-98 złr., ma ubranie z lepszej wełny za 


Wii i g, na merami £ teon diea «+» W) na fortepianie |Q CHIŃSKO- ROSYJSKIEJ HERBATY IS rośnie broda 


de l'Elysée das Ba- 
ję zux Arta. 156. We 
H Lwowie w apt. po.| S 
Mikolascha i Erzy: 
żanowakiego. 


u nioma uxarojj ue We gf ap 

Ą 1, kilo Kongo cesarskiej %— | ', kilo Ciast Czynskiego 1— 
Famalijsej . .5— , 1 butelka Rumu Jamaika 

ij, -~ Mieszaaki z Moskwy %—- starego . . . . .1%0 
1, kilo Kimpariuli . . „.d— | 1 butelka Kumu Jamaika 1:20 
najiep. wysiewek 1:70 | 1 , Ocguiaku . . 2%0 


Piedy podróżne po 4, £, 8 do 13 złr„ nie konwenjujące 
można zwrócić za zapłacenia»n poria poczt. Bardzo aelizatne materje na 
spodnie, surduty, zarzu:ki, płaszcze od deszczu, tyfl, szaraczki (Laden), 
sukno komiśne, szewioty, trykoty, peruwiony, uoskiagi, kamgarny, sukna 
bilardowe poleca 2410 8--24 


Jan Stikarofskysego 


środek zapobiega ący 
2614  Zzarostowi s—12 
$ podług prof. Bótteckesa. 


Chwalony przez pisma fasho- 
we i inne (jax: „Ueter Land und 
Meor“). — Naieszkcodliwy, nie 


też w mieście panna Marja Wier- 
cińska, uczennica Luuwika Marka. 
Osoby interesujące się tem, racząj $$ 
się zgłosić pod następnym adre- 
em: Lwów, ulica Gołębia Nr. 9. 


2154 18 -36 


| anawa dr sógimóe: | sta cżęlzp row + wym 
W niedokrewności, bladaczce i w 
patologicznych wypadkach braku 


s 


A ; s - É j r 
regularności, udziela skutecznej , Sklad fabryczny w Bernie r 1 Angielskich ciast l „ - Punczowejeszn- psający skóry. Skutek natych- 
pomocy Speejalista Shorób Próbki przesyła franko. Próbki dla krawców niefrankowane. Zwraca Kand dat notarjalny ho» ao herbaty. . 1-20 Ci anasa « F1550 akt pony = boleśot. 

żywa g: się w bardzo prosty 


się uwagę pp krmwcó w na bogaty wybór i na niezmierną niskość cem, 
© Ponieważ wielu z moich P, T. cdbiorców w zaufania do mniu zamawia 
materje nie żądając próbsk, przy muję więc na powrót w ten «posób 
| nedesłany towar, gdyby nia konwenjował Próbki czarnego perawianu 
i doskingu wysełać nie mogg, gdyż ramówieni? jast tu sprawą zaufania, 
Korespondencje przyjmuje pri w języku niemieckim, węgierskim, czeskim, $ 


H 
% 
B | » : ; 
2 Rządca okonomiczny 


tajemniczych, praktycze 
my iekarz HMedycyuy, Chi- 
rurgfi i Akuszerji 


JAN KURPIEL 


z kilkaletaią praktyką, szuka umieszczo- 
nia. Blizsza wia iomość w admiuist: arji 
„Dziennika z olskiega * 


Od 15. sierpnia do 5. października. 


Łaskawe zamówienia będą bezzwłocznie uskutecznione, 


2039 20-0 ide AK WW 


Naturalne zromastycaiui6 s czystym smakiem. 


sposob, Cena i złr. 75 ct. franco, 
Przesyłać należy w ma: kach po: 
cztowych albu za za'iczką po- 
cztową. Ścisła uyskracja. 


F. NETER, Fahry. 104, 


przy ks Walowej pod ai ÓW aen E |, kilo Ceylon grubo ziar- | "|, kilo Lagwajra drobmej- FRANKFURT aM. 
ma 8, I-eze piętro. | nista najlepsza . . . 1% l BA. 5 OR 
t a Pi OE ma i zi |, kilo Si gribi Ziar- i "la kilo Gira . » + . —88 
f 2. .6 ; - crsz egzamicowany leśniczy z prx- nista bardzo dobra . 1 — | *, „ Cuba „ „ . . —"'84 a 
Oznacz NA. LYS ktyką kiikovastoletnią, mogący się wy- '|, kilo Ceylon drobniejsza są > Malabar . . . —72 OPTYK 3 
z „stmienie szłosów i łupież — |ksać chlubnemi świadectwami, w nite * ten smak . . . . —96 | h „ Santos „ . . —68 Maur. Boscowitz 
Ę | okuzuje się według nadehodzących zaświadczeń i po |wieka, władający dobrze językiem% 1, kilo Lagwajra . . —'96 | y „ Rio. , . . . —60 ais dwin 


dziękowań jedynie 
Olej tanninowy 


Dr. MORASA, 


,  Wielorakie lekarstwa nie mogły mi pomódz na wypadanie włosów, aż za poradą 
mojego lekarza spróbowałem tanninowega aleju Dra Moraga, który w krótkim czasie 
usunął złe. Stosownie tedy do zasługi oddaję niniejszem publiczną pochwałę temu prepa- 
ratowi, a jego wynalazcy najęorętsze podzięko wanie. 


Praga, 10, lutego 1877, 
Panie aptekarru Józefe Fürst w Pradze | 


Z radością mogę pana zawiadomić, że olej tanninowy dr. Morasa, zastaaowiłem; 
nałkiem wypadanie włosów, które już prr:x dwa lata trwało, Spodsiewam się xa pc- 
mosą tego środka dostać znowu poprzedn.; mój piękny zarost. 


Marienbad 18, sie.pnia 1879, Matja v. Zaremba, 
Wielmożny Panis | 

Nie jestto nic przyjemnego, jeżeli nią w frzydsiesrym roku życia ma łysiną. Gdy- 

bym nie używa! był oleju tanninowago dr. Moraza, to byłbym dziś już młodym sturoein, 

dek ten dokazal u mnie oudówe, co także wzsyscy potwierdzą. którzy mnis snają, 

Proszą mi tedy i t. & Wdcięczny 

Bukowa 3. stycznia 1880, Jarostaw Ortikol, rządca dóbr, 


EF Spraedaje się we fiasikach. po Mi) sèr. we Lwowie u Zygmunto 
Ruekerez, aptekama pod „Srelirnyn: Onłem ulica Krakowska, 2 w Caerniowasch u 
I. Goliahowakiegc, aptetąxa „pod ÓOp>trznością,* 2102 23—0 


polskim, niemieckim i ruskim, powzu- 
uuje possdęe zaraz, w jednym lub 
drugiem Zawodzie, i prof uv Zawiado- 
mieme pod lit. E. 3. Lwów, ulica| * 
Żółkiewska 1. 951, 


Rzet:lne postępowanie, suaranna usługa z jednały memu pb płae Marjacki, liczba 6. 
haudlowi liezną klijenielę i w przyszłości będzie moim usiłnem db poleca P. T, Pabliczności swój świato 
staraniem wymogom Szanownych P. T. gosci zadosyć uczyni i obficie zaopatrzony 


REEF EEEE | Sklad towarów optycznych 


RÓ 
= e." 


» 
~ 
l 

w 


Rud. Sacka 
patent. 3. i 4. skibowe pługi 


ma na sprzedaż i dostarcza 
gotowe jen. ajent 


Juljusz Carow w Pradze. 


po najtanszych cenach 


p 000 GDA | KGGSOKZOKONKKIN o voz dodatku podwyższonego cła 
A 


MOLLA proszki seidlickie. fu 
Tylko prawdziwe, 


stal, no=6 sreb o, nikl, alaminium, sre- 
bro, złoto, rówaież bne oprawy, w szyld: 
jeżeli na każdej etyciecie pudełka wydrukowany 
À jest orzeł i moja firma. 


kret i róg, od 1 zèr, i wyżsj. 
Lornetki (rgozn*) oprawne w róg, 
wryldkret, kość słoniowa, srebro, złoto, 
aluminium od I złr. i wsżej. 
Od 30 lat nawsze z najlepszym skutkiem nży- 
wane na wszelkiego rodzajn choroby żołądkz 
i przeciw zwiehuiątemu trawieniu (brak 
apetytu, satwardzemio i R: przeciw konge: 
©: 


y .. . U 
CE GZ, BaS -i Dar dia 


Kinsky. 


b złr. i wyżej. 

ermiomąetry pokojowe, kąpie- 
lowe, przed okna, dia chemików, cie- 
larn, dla gorzelni, od 22 złr. i wyżaj, 
o mierzenia temperatury ciała, od złr, 
120 u 4. 


4 złr. 
T 


Binokle tsatraine i polo “A, 
atiom krwi i cierpieniom hemoroidal= 


w najnowszych fasonach ot 3 złr. i wyżej. 
Barometry metalowe lub napel- 
mynma. Srozsgólniu zalecone osobom zatrudnionym 
przy zajęcia siedzę oem. 


nione rtęcią, przezemnie zregulowane od 
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 


Młodoś i ięumość <a. É lupy, szkła do csy- 
prer COGOODOŁOGIG0ASBIO9390000385 Cona dploteajoraroga oryeincinoge PUAMAN IA. Toa tanim wagi wodne, reltorizi, instromen ta 
i MIN- Li TE A EB E ma : 5 inżypierskie do wszelkiego możebneg» 
kę may wę gy © [ARTIEŁA ZA OE, LO: 4 tasiemki miornigno, oolezteki, 
É : MARRA l i k 


Odszczególnione pięcioma medalami zasługi © 
i listem pochwalnym. 
p i 
CEZARIN 
w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bola. 
Pudełko 40 centów. 


Proszek damski: 
(anienr de la peat naturelle 
(Hygienisches Gesichtspoudre) 
Dra Klugera i Dra Strasky'ego. 
Haeiligen Geist-Apothake, 
Wien, IL, Operngaae 16. 


Jako weiesamia do shu cozneg9 upatrywania gośóca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów ozłonków 
i paraliżowań, bołów głowy, uszów i zębów ; jako kompresy wo wszelkich ukałeczaniach i ranuch zapaleniach 
i wrzedach. Wewnętranie z wodę zmięszana w naglej słąbośii, wyzistach, kolkach i rozwolnieniu. Flaszka 
z dokłudnem opisem 80 ot. 


WU Tylko prawdziwa, jeżeli każda ilasrka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Molis. 
a= I a | | | | — INEX E e S Fa TUR Ar PT = do kotłów parowych we wszystkich wiel- 


„Eksport do Paryża 
Biały, różany i blond (creel). 
Cena wielkiego pudełka 
SU 1 zir. WE 

Pudr ten uznany przez damy w Wie 
dnin i Paryżu za znakomity, używa się 
jut od lat wilu, i nadaje płci powierz- 
chowność delikatną, naturalną i mło- 
dzieńczą. 


PUDR przeciw poceniu się nóg 
pudełko 50 centów. 2057 21-0 3 


Atrament czarny kampeszciwy, powszochnie uznany za naj- 
lepszy. Flnszeczki ps 10, 16, 20, 30 ct, przy większej 
ilości litr 50 et. 

Farby do stempli w różnych kolorach. Flaszeczka po 15 et. 

= Czermidio glicerynowe do obuwia, oprócz pięknego |= sku 

_ Brut =" p - : ) : 

Auber 4, Parfimerie Pillas, Bue Ra- i jemnej woni ezyni ai: ire miękką i wyirwalą. Padełko 

wii 19. 2187 10, %0, 35 i 60 ct, przy w łaj ilości kilo 50 et. 


d. IHNATOWIOZ 


magister f. waeaejć $ chemik sądowy. 


E Nabyć można we Liwowie w fabryce ulica Kopernika 1. 3, u pp.: 
Kozłowskiego, Hawranka, Herryka Móllera i Bystrzonowskiego, w Kra 
kowie we Fiiji Sukienn,.oe I. 20, w Brodach u Witkowskiego, w Bu- 
Ozaówu u Mullera, w Brzekauach u Mi llora, w Ternopolu u Jamrogiewicza, 
w Staniaławowie u viry, w Przeptyślu u Nahlika. w Jarosławiu u Wi- 
słockiego, w Samborze u Maresh. w Podhajcach u Karzyk.owi.Ea, 
w Stryju u Wysoczańsk lego, '« Kożosuyi u Stenzla 


30G00G00! |OCIDERIWIGGIGOJOOC 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józpf Las kownipoki. 


Wiedeń, Heiligengeist-Apotheke, 
Operugasse, Central-Depot wszyst- 
kich leków aleopatycznych i ho- 
mecpatycznych, tudzież specjalności 


past na zby, naturainych wó 
G 


N EE "NR 1 r | 


DOOOCCOCCOPAGOGCOSO 


i w Bergen (w Norwegji). 


Cenn flaszki wraz u przepisem użycia I zir. W. Bo 


które opatrzona są moją merką ochronną i podpisem. 
wicz, W. Marszałkiewioz; w Buuiej: A. Reichert, spadk., Erich Keler apt.; w 


sondar apt. 


A. Pawlik 
G. Morawotz ; 


t.: w Nowym 


yál Nahlik ; w Bzószowi: 


apt. F. Jamrogiewicz api., 
w Brzeżanach: J. Hausberga api. 


OLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp. 


Za wszystkich w handlu znajdujących sig gatnaków jedyni» odpowisini do leszniozego użytku. 


Główny skład wysyłek n A. Moll, o. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 
Uprasea się P.T. publiczność, wyraśnie żądać preparatów MOLLA + li tylko ta preyjmywać, 


„ St. Markie- 
ai 
apt. ; w Buozaczu: L. Neumann ; w Czerniowcach : Ignacy Schnirot, C. Alth apt, J. G'olichowaki apt.; w. Dro- 
hcbyczu: Debrzyniacki apt. ; w Glinianach: A. Hełm apt., w Gurahumora: A. Hoterać apt. w Haliczu : A. Gott- 
; w Husiatynie: W. Czerski apt.; w Jarosławiu : Józ. Rohma apt.; J. Wiełocii apt.; w Krakowie: 
F. Sobierajski apt., W. Redyk apt, M. Jawornicki, K. Wiśniewski apt.; w Limanowie ; A. Móller apt; w Mielcu: 
ak 


Składy we Lwowiz: J. Beiser apt., Józ. Hanke, F. W. Królikowski, Zya. Boka ję 


zu: R. Jakubowski apt.; w Nowym Targu: K. Laur; w Podwołoczyskach : 
m: F. i m J. pg! « Comp. ; = ar" 

Alekuiewicz apt.; w Stryju: J. Zgórski apt.; w Szczakowy: Rappaport ; w Tarnopolu: antz, H. ane, 
 Jamogi t 4. p a AA w Tarnowie: W. T. A. Wiełogorski, W. Móldner & Comp., 

; w Wadowic): Ig. Erezig; w Zbaraku: N. Sfissormann; w Zydaczowie: M. Bardasz apt. i 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Leona Zubalewicaa, 


kościach Sohåffořa & Budenberg, Buckan 
w Magdeburgu po cengch fabry- 
eznyc h. 
Zaefektowane manometry mogą być 
nejspieszniej i tanio zreparowane lub ną 
kyceania wymienione. 
Najnowsze telefony i elektryczne te< 
legrafy pokojowe dostarczam z opisem 
co ustawienia przez siebie samego po 
ach EŃ pii 
Dzwonek z jednym tastrem i jed- ym 
elementem z drutem izolowanym B0 me- 
trów długości od b złr. począwszy. 
Na żądanie mogą być takowe urcą: 
dzone przez mego montera w domach i 
omieszkaniach, hotelach, zakładach ką- 
pielowych itp. jak najdokładniej z moją 
gwarancjg. 5 
Również wysyłam na żądanie mon= 
tera ua prowincję. 2466 4—0 
Uskuteczniam repermcoje wszyst< 
kich optycznych i mechanicznych przeds 
miotów i imatrumentów najspieszniej i 


xi najdokładniej, 


zumósiemia załatwiam z% zalia 


M | czeniem naty. himiast. Coby się nie podo< 


bało, bę zie bez przeszkody wymienion 6, 


Py ="" 


